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IECZ ILU TROWANY. 
HITLER, 

przywódca narodowych SO· 
clallstów, został kanclerzem 

Rzeszy, 

ROK X1. WTOREK, 31 STYCZNIA 1933 ROKU. CENA IO GROSZY. · Nr. 31 
Von PAPEN 

został mianowany wlce· 
kanclerzem i komisarzem 

Prus, 

. WIDMO WOJNY oot~10WEJ w NIEMCZECH 
Hitler otrzymał dalekoidące pełnomocnictwa. - Dyktatura 
zanie Reichstagu w odpowiedzi na votum nieufności. 

i rozwią­
Pierwsze 

· posunięcia i „czystka" w urzędach 

Czy Hitler spowoduie nowe kumplikacje między~arodowe? 
Berlin, 31 stycznia. 

Md.anowanie ttitlera kanclerzem 
Rzeszy, mim<>, iż z taką ewentualno­
ścią w Berlinie od pewnego czasu po­
wszechnie się lic~ono, wYwołało Je· 
dnak wrażenie piorunujące. zwłaszcza 

w kołach lewicy. 

Widm·o dyktatury ~~giwiłn1eu!~~~!· ~~f~ch~:~!~~b~! Wrażenie w Genewie 
Berlin, 31 stycznia. wszelkie up_·awnienia wynikające z art. Genewa, 31 stycznia 

Powalanie ttitlera na stanowisko 48 konstytucji, t. j, prąwo wydawania Wiadomość o powierzeniu stanowis-
kanclerza Rzeszy jest dziełem b. kan- dekretów z mocą ustawy. ka kanclerza Rzeszy ttitlerowi wywo-
clerza Papena, który zdołał pnepro- ttitler UJzyskal zapewnienie, że na lata w Genewie olbrzymie wrażenie. 
wadzić odpowiednią zmianę poglądów wypadek rozwiązania Reichstagu nowe W kuluarach Ligi Narodów podkre­
prezydenta ttiindenburga. wybory nie zostaną rozplsane i przez ślają zgodnie, że nominacja ttitlera zwia 

Jak wiadomo bowiem, ttindenburg uznanie, że zaszedł stan wyjątkowego stuje zaostrzenie i zradykalizowanie nie 
był w ostatniej chwili Hitlerowi prze- kryzysu państwowe20" termin wybO- miec'kiej polityki zagranicznej. 
ciwny. Nowy gabinet otrzymać ma nie-1 rów zostanie przesunięty na termin nie- Podkreślają tu również, że powierze 
tylko pełnomocnictwa do rozwiązania określony. nie urzędu kanclerza ttitlerowi może 
parlamentu na wypadek uchwalenia mu · wywołać w polityce zagranicznej sze­

reg nieobliczalnych następstw. 

Zarówno komuniści. jak i socjal-de­
mokraci, J>Ostanowlli natychmiast zgło­
sić wniosek wyrażający rządowi Hit­
lera votum nieufności. Konwent senjO­
rów Postanowił stosownie do wni<>sku 
narodowo • socjalistycznego zw<>łać 
pl~name J)OSfedzenie Reichstagu na 

wtorek 7 lutego. n1·e \VYPUS'Cl·my \Vf2idzy Z rąk Rząd polski będzie bronił 
Flagi cesarskie - u · .„ tydów polskich przed prześla· 

na budynkach rządowych Przywódcy narodowych socjalistów złolyli Hitlerowi ślubowanie <!owaniem 
Berlin, 31 stycznia. Berlin, 31 stycznia że w najbliższych godzinach dojść mo- Berlin. 31 stycznia 

Z Weimaru donoszą, te z okazji Wieczorem, kiedy nominacja ttitlera że w Berlinie do gwałtownych demon- Objęcie władzy przez narodowych 
mianowania Hitlera kanclerzem. turyn- była już postanowiona, odbyta się kon- stracyj zorganizowanych przez stronnic socjalistów wywołało panikę wśród lu­
gijskl minister spraw wewnętrznych ferencja jego z przywódcami stronnic- twa lewicowe. dności żydowskiej, zamieszkałej w 
nakazał udekorowanie gmachu sejmo· twa narodowych socjalistów. Wśród robotników, na wieść o nomi- Niemczech. 
wego I budynków rządowych flagami. Na konferencji tej przywódcy złożvli nacji ttitlera. powstało nieopisane obu- Zaniepokojenie panuje zwłaszcza 

. Obok flag państwOWY'Ch t. j. repu- Hitlerowi ślubowanie, że pozostaną mu rzenie. Wielkie zdenerwowanie olta-Ztt· wśród liczny1..h żydów polskich, który. h 
blikańskich. na gmachu sejmu pOwie· wierni na ,,~ażdy wypadek" i że uzy- ją komuniści, którzy obawiają się, że wysiedlenie od dawna już hitlerowcy 
wala wczoraj również flaga cesarska. skanei raz władzy z rąk Już nie wy- pierwszem zarządzeniem nowego rządu zapowiadali. Zaznaczyć jednak należy, 
Już na pierws.zem posiedzeniu nowego puszczą. W tej dziedzinie, oczywiście I będzie uznanie partii komunistyc,znej za że polskie placówki konsularne zdecy-
gąbinetu 1><>stanowf0no przeprowadzić l oddziały szturmowe odegrać mogą de- nielegalną i unieważnienie komunistycz-

1 
dawane są do obrony swoich obywateli 

szereg zmian personalnych na wyso- cydującą rolę. nych mandatów. przed próbą prześladowań ze strony 
klch stanowiskach państwowYch. W kolach tutejszych obawiają się, ·. hitlerowców. 

Wrrok w pro,esie Kuchciaka i to z 
ogłoszony zostanie w dniu dzisiejszym 

Lódt, 31 stycznia. 
(lg) Sensacyjny proces przeciwko 

Romanowi Kuchciakowi oraz jego to­
wauyszom, którzy staneJI wczoraj 
przed sądem za dokOnanle zamachów 
bombowych oraz nai>adu rabunkowe­
go na kasjera .,Karolewskiej Manufak­
tury" odsłonił rewelacyjne kulisy dzia­
łalności .,politycznej" osławloneir<> kar. 
telu ZZP· 

Kuchciak, jak wiadomo; przyznał 
się do Inspirowania zamachów bombo· 
wych i preparowania bomb, pragnąc 
w ten sposób. jak twierdził, zwrócić u· 
wagę mlarOdainych czynników na los 
6.000 robotników sezonowych. Kuch­
ciak nie liczył się jednak ·z, talk wielką 
silą wybuchową swoich .,petard" -
jak twierdził wczoraj przed sądem - a 
miał tylko na celu, przez podrzucenie 
nieszkodliwej petardy, dokonać gł<>śnej 
demonstracji, któraby ozwała się sze· 
roklm echem w całym kraju. 

Mimo. że u sędziego śledczego Kuch­
ciak przyznał się do udziału w napa­
dzie na kasjera Michela, wczoraj na 
rozprawie zeznanie to odwotal i stwier­
dzi!, że o samym napadzie dowiedział 
się dopiero po fakcie dokonanym, kie· 
dy towarzysze je20 przynieśli mu pie­
ni~dze. Pieniądze te Odpowiednio r<>z· 
dzielił. 

Z zeznań wszystkich wynika, że na­
padu rabunkowcg-o dokonali celem za­
s ilenia funduszów partyjnych. Oskar-, 
żen i . a zwłaszcza Kuchciak. usiło..,v ?.·f ' 
"' sw"ch zeznaniach Z:J!'\W"c·"-· "' ·~ !::~­
ct"nwi, że nie jest oo:- ,..'ł 1 ' '"~-, · -~--· · ·+· 
:Jle że !!! as 1 ~ł c.bw:· c '~ :": ,..„ ,., · •. : ;·.r· ·yc ); 

środków dla zdobycia pieniędzy, dla ce­
lów „ wyższych" i „Ideowych". Inaczej 
jednak sprawa ta WY!lląda na tle zeznań 
świadków. 

W świetle tych zeznań sylwetka 
Kuchciaka nabiera zupełnie innego wy­
glądu. Okazuje się, że . Kuchciak doko-

nywał zbrodniczych czynów tylko pod dzielskl. 
maską swojej ideowości, czemu najlep-1 Kom. Niedzielski zobrazował dokła­
szy wyraz dał w swych zeznaniach Je-

1 

dnie wystąpienia komisji międzyzwiąz­
den z głównych świadków oskarżenia, kowej, składającej się z przedstawicieli 
który w lwiej mierze przyczynił się do I wszystkich organizacyj zawodowych. 
zdemaskowania Kuchciaka I jego towa-1 które powtarzały się rok rocznie, przed 
rzyszy, komendant policji Elzesser-Nie- nadejściem t. zw. martwego sezonu, w 

"'­
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~ 

czasie którego robotnicy sezonowi po­
zbawieni są pracy. W pracach komisji 
międzyzwiązkowej nie było przedstawi 
ciela kartelu Z. Z. P., gdyż pozostałe 
organizacje zawodowe nie nawiązywa­
fy z nim kontaktu, nie traktując go po­
ważnie i nie licząc się z nim jako zwiciz­
ldem zawodowym, mogącym odegrać 
jakąkolwiek rolę w ruchu zawodowym. 

Następny świadek, nadkomisarz 
Weyer, kierownik wydziału śledczego, 
w obszernem zeznaniu scharakteryzo­
wał wszystkich oskarżonych z punktu 
widzenia kryminalnego, twierdząc, iż 
niektórzy z nich są jednostkami wybit­
nie zbrodniczemi, o kryminalnej prze~ 
szłości. 

Bardzo ciekawie wypadły zeznania 
ostatniego świadlka, żony Rzetelskiego, 
która op_owiada. iż od 12 lat jest zamęż­
na i w ciąg-u tego czasu żyli z mężem 
bardziej niż skromnie. Nigdy nie zda-

'.{~~/ 

1 rzało się, aby przyniósł on do domu 
I jakąś większą kwote nienięźną. a b~nk­
not 100-złotowy był jej znany tylko z 
widzenia. Sama odbierała pensje ~ze­
telskiego w U<'a rtelu i twierdzi, że otrzv­
~JYwal 0n . tam grosze, pracując nie d°Ja 
kor.zyści i:laterjalnych lecz spo łecznych. 

** * , W·yrok . ogłoszony zostanie w dniu ; 
diisif'.jsa,ym. · ·. ·· 
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• „ • •• 12. 700.000 bezro-

18 [J ~lll!ll ffiftlf J~IW W IW!I ! HD Ił :.d~a~;:~~~R:~~~:~~i 
C · 1 · • 11 • , • • I fłederach Pracy .. ktoreJ zfazd ostatnio 

YWI IZaCJa nie zawsze USZCZ~SllWl3 dzikich. delegat~w od~był.w mieście Cincinnati 

W I k . d . I ~ . I ł c' w Stanie Oh10, liczba bez robotnych w a I Zie nych m· ery ów o n1epod eg Stanach Zjednoczonych wynosiła z 
końcem listopada ubiegłego roku 

(h) W sercu północnej części Nowej I które zdziesiątkowały ludność tubylczą czej. Obecnie też, dzięki mądrej poli- 12.700.000, z czego zjazd wysnuł wnio­
Zelaindji, z·najdują się słY\Illne na całym i w ciągu 50 lat liczba ich zmniejszyła tyce Wielkiej Brytanji, Maorysi .i.yją sek. że bezrobocie w Stanach Zfodno­
ś~iecie cie1p.Jice Rotorny. Liczne gejzery, się czterokrotnie, jak to z powyższych w spokoju. zajmując się uprawą roh czonych, mimo wielomiliardowych sum, 
r;·1·eiwstanini·e działające WU1lka1ny i gorące danych można wywnioskować. i rzemiosłem. Częste są wypadki mic- wydanych na podstawie „bilu ratunko­
z ródł<: nadają okolicy jedyny w swoim, W ostatnich jednak . czasach angiel- szanych małżeństw między maorysami wego" na cele przezwyciężenia kry„ 
r.odzaJu U;rok. O;roine żY'Wio;łv o~nfa. i scy mężow!e stan?·. zajęli się i_YWO Io: I i .bialy~i. W parlamencie n_?wozelands- zysu gospodarcze·go, stale j nieustan-
'~od,v; ~to:e tu zJe~noczyły się, dz1·wn!e sem tego meszczęsłlwego ludu i wydali kim zasiada cztere~h postow, wybra- nie wzrasta. · 
:1ę odc1naJ~ od ?'~Oh~iego ?tpczenia, kto- cały szer.eg . us~aw,, i;nającyc~ ?a celu I nych przez maorysow, którzy sl~utecz- o ile weźmie się pod uwagę, że 
te s~e~i c1~I~emi łez1oraim1 1 szma~agck>- ochronę zycia 1 mienia ludnosc1 tuby!- me bronią interesów swych btact. ogólna liczba pracujących zarobkowo 
\~-0:nie:b16:5'k1e~ tom n!l tle .ou~l()wnre roz- w Stanach Ziednoczonych wynosi 
kw1tłeJ mim_uz:y. czym wrazerne. za·klęteigo J . . . 

1 
• b 48.000.000. to okaże się. że czwarta 

zaikątka raJ'Slk1·eigo. ?w P'fZCtJ?llęk,ny, ro- op1ą dz1ec1 na o 1arę ogom część z liczby dorosłych ludzi, zdol-
~~amrzm.11.1 i>e~em z~kąteik . ziemi, ~ełen n~ch do pracy zarobkowej, stała się 
J7d1nak n!ebezpJJeczenstwa .• Jest za11mesz- :firosl5ne prof:tufli s~«:1t'epów 'ind„isflicfl R Jl.me·1"UC~ ofiara. szalejącego bezrobocia 
kały przez Manry'SÓW, Jeden z najo~·O- "<Jll z· d t . cd 'ł dt : r .· 
bliwszych ludów, zamieszikatych ·nad brze W:iel.kie wraż·enie w opinji St. Zjedno- j jednak .po.zostały. Do najstraszniejszy-c.h . Jaz s wier Z!I na o, ze po oz.~-
gami Oceanu PotuidlniOW1e1go. czonych WY'WOłały rewel~ieje diziernni1ka- praktyk szoezepu Tao n.ale·żv skladame me i;nas be~r?botnych. pogarsza .się 

Maorysi sa 11lemieniem polinezyjskiem, rza <mgielski·ego, który stwie1rdził, że co roku ofiar w ludziach na cześć boga z dma na dz1en. s~aJe ~1e powodem ich 
ldńre vrzed laty vrzyw~drowatn przez w „cywilizowanej" Ameryce dotychczas Shipapu. Składanie ofiar odbywa si·ę w •owolnego wymierania. '!'I Nowym 
ocean i 110 długiej tułaczce i różnych wal- jeszcw skladane sa TJrZez indian .ofiary porze wieczornej raz do roku. Jorl~u w Je~nym tylko dniu zebraąo 
kach z tubylczymi szczepami, osiedliło w ludziach. Dzi·elflln.Lkarz ów był naocznym świad- z uli~ 95 °·~ob k~óre upadły z wyci~n­
sie w północne; części Nowej Zelandii. Jak si-ę okazało. rząd wcale nie wie- ki•em tej ceremoji. Przy biciu gnngów c~e~1a. Z ,~eh .... O ~tnarło PO, pr~ew:e-

Maory1si opowiadają, że iprzodlkowie dział o U1Prawia1niu podobnych praktY'.k przyibrani w dziwaczne maslki „c.zaimo- zlenrn do szpitala. mimo troskhwe1 opie· 
ich przyhyiH w te str-Oiny j'UIŻ balJ'dZO daiw- przez ·szczepy indyjskie. Z pośród wielu ksLęż.nicy" porwali dwoje 1natych dzieci, k1 lekarzy. 
n.o temu i określają w-y1s1PY Na:ra~onga i szczepów, zami·e1sz:kujących prerje Sta· chtovczyka i dziewczynke, liczacyc/z za. 
Ta:hiiti, jalko ostatnie etaJpy s·wej wę- nów Zjerd1noczonych, obecnie pozostało ledwie okOlo dwuclz lat. Pochodem ruiszy. 
dirówki. tyltko n~ewide. ła lU1chność całej wioski nad brz.eg Mo-

Więikiszość UJCzonych tw.ferdzi, że Mao- Jeden ze szcz,epów, ·do którre•g-o bar- dre~o .Tezima. 
rytSi są ludem, pochodzącym z rasy kaiu- dzo. tmd1no dO'tr~eć, osiadł -nad Modrem otów-nv „cza·rnoksięż.nvk" wsiadł do 
kaislk1iej, !który w cza1S1ie swych <lłuigole-t- łez~orem w stame Nowy Meksytk. Są to fódki wraz z dzi·ećmi i poJechał na śro­
nich wędrówek wchla1niał w s:ielbiie wie.ile md1ainie Z·e sz·~~eipu T.~o. . . . de1k jeziora. Zdial z nich Odzienie i na· 
obced krwi. Od, ostatmeJ stacn kol~ioweJ mozna gich wrzacil do wody. Dzieci nie wyply-

Jedni uczeni twiierdzą, że praid·aiwiną d?trz.ec. d~ ~'?dr~-go Je~10ra tylko po Tltfl:v Już wit:cej-uirocz;ysto·ść była skoń-
ojczy1Z1I1ą MaorylSów są I1t1dje, i1nini zaś kdk.uldtrJ1we1 Jezdz1e kornneJ. czona. 
r. odają brzegi morza Czerwone:go, a jeisz- Indianie Tao czczq dwucfz bogów. Od Jak zez.na.ją sami trndjanit, uroczy'Stoś-
.-:ze Lruni uczeni twierdzą, że są onii w diID- nieipamiętnych czasów bo~i,em kh jest ci tadde odprawi·ane są rok rocznie l za 
żej mie;rze Sl]Xl'kre'W'tlieni •Z iiłt-dijainam1 ShLpa,pu, a od 400 lat zaledwie uważaja,, każdym razem g~nie w ten sposób dw.o-
AmerY:kJ Pót•nocneJ. sic również za wyznawców Chrystusa. je dzieci. (sb) 

Jedno, co zda:jie się ni,e uiliegać żadnej Zalkorz,eini·one od wieików przesądy 

~~~H.M~~:y1t~y1f·!~n~I~~d;if~~z:.~i: ~, ,„\VY mnrskiB i11 Słoz· biB m!:lryn2rk1· 
\tórz;y -na maty;ch swych ło'Cl1z ,iach pod1e:J- LI ~ ~ W U U 
·~10wali dalekie i ni·ebewloczne p.odróże 
~ll'zez •ocewn. · · · 1 •' · , t~op'ilu hłemieł:f'de łod~ie p1Jdnodne 
·. Maoryrsi, 1PO~olm!e jruk l l·!Jltlie y!erwot- · W Londynie zmarł w wieku 82 lat · n1ch 'tostaty oddane do dyspozycji ka-
~e .Judy, otaczaia, wielka czcza_ sil.y. P!ZJ?· kapitan marynarki angielskiej James ' pitana, który ·po kilkumieslęcznei pracy 
' ody i duchy swych przodkow. P0Jęc1e Woodward~ Był o·n Jednym z cichych zdołał wytresować kilka zwierząt. 
.. ta·~" odgryiwa u n1iich wyją1lko~ po- bohaterów wojny europejskiej i przy je- Urzl:ldZił on w basenie śmigę okrę­
:~ainą role: .Słowo ti0 oznaieza c~s; co go pomocy Anglja mogłaby wygrać tową i zmusił zwierzęta. aby kfero-
1-..st święte i metylkafl1ne. Ja'ko „taibu były wojnę z Niemcami na morzu, gdyby wały si~ zawsze w ieJ kierunku. Po 
osoby, o których .mówtl~o, że P.OISiaJd:ają szpiedzy niemieccy nie wyśledzili pia- paru miesiącach lwy morskie przyzwy­
n~dprz_y.rodzone .siły lub z.e są w kointalk- nów angielskich. czaiły się do ło~kotu śmigi i na rozkaz 
..:1e z 1111ieczyi.sityrru du;chaimi. Tohnu1ga ~ka- Woodward wpadł na niezwykły, kierowały się w jej stronę. . 
P.tan) np. iktóry d.otim::i,ł umarf.eigo, sta! fantastyczny wprost plan zwalczania Ody eksperymenty te udały się, 
~ ;ę „ta.bu" i me woLno mu było dot11mąc niemieckich łodzi podwodnych. Apara- lwy morskie przydzielono do okrctów 
Jc·dzeima rręikaml. ty podsłuchowe na angielskich łodziach morskich. Tropity one świetnie statki 

Konf ee wielożeństwa 
w cthina4th 

4 mlljony ton muszą wzląf 
rozwód 

Na drogę reform stmłecznych, prze. 
prowadzonych coPrawda w St>Os6b 
bardzo gwałtowny, prócz niesłychanie 
zaniedbanej Turcji, weszły także 
Chiny. 

W kraju Żółtego Smoka sz.:zei.;ól­
nie tral{icznym jest od dawna los ko­
biet i dziecka. a to dzięki panującemu 
tam wielożeństwu. Obecnie Jednak. 
chińskie ministerstwo sprawiedliwości 
wydaJ:o doraźny dekret. odmawiaiacy 
uzna111a jakichkolwiek praw, drugiei, 
trzeciej, względnie dalszej tonie, wpro 
wadzaiący iednożeństwo. iako iedyną 
legalną formę tnalżeństwa w Chinaćh . 

Wszystkie więc kobiety, będl\ce 
drugiemi. a wedle przypuszczalnego 
obliczenia jest ich w Chinach okofo 
4 miliony, maJą prawo wniesienia skar„ 
gi rozwodowei. 

Łatwo sobie wyobrazić, ja!kie na 
tern tle wynikną zawiklania. 

Zdarzyło się razu ,pewinego, że Mao- podwodnych były jeszcze wówczas niemieckie jednak wkrótce niemcy do-
i·vs. 1.11tonął W jednem Z <Jlk01UC2:l1'Y'Ch jezior. mało czute i wytropienie łodzi podwod- wiedzieli s'ię O sztuczce anglików i wy- 2n1•wo s'm1'erc'"1 na ullcach 
l e:zu~ro to .ogłosz.ooo „ta?u" 1 iPrze~ parę nej lub statku nieprzyjacielskiego ze dali rozkazy, aby wyruszająca na mo# j 
meos1ę~y m~wi0lno byfo nikomu ł·ow1ć !~ znacznej odległości było wprost nie- rze flotyla statków nie płynęła w sku- Berii.Oil 
:7b. Mimo ze zaJkaz ten by~ bardzo tl'c1ąz- możliwe. pieniu. . 
1WY dla tu:by:ków, był on 1edinraik suirowo Jak wiadomo, do najbardziej wrażll- Wskutek tego manewru Iwy mor- Statystyka ofiar ruchu kołowego 
„„zes:trzeigainy h · t · I · h k' t ił ł · j t j D h 
n D . M •. , , 1. . . wyc zwierzą zam1esz WJącyc morza s ie s rac ~ ~upe me or en ac ę. oc o (h) Niezmiernie ciekawą statystykę 
, .. ziś aoryst SCł crirzesc 1anami i przy. należą lwy morskie. Kapitan Wood- dzący z wielu stron niesłychalny dla f' h k ł . B 1· · 
:ęli obyczaje. ~ stroje euro.~ejs/de. Mimo ward podjął się wytresować lwy mor- ucha ludzkiego · łoskot motorów depry- 0 iar r.uc u .0 oweg? w e~ inie 1~0: 
-' trwaj:\ oim Jiednalk przy Jięzyllm swych skle do tropienia nieprzyjacielskich stat mowat je· tak, ~e stafy się one bezuiy dtją pismk a ni.emł iecki~.. Otóz w

8 
u1~ 1~ 

·rzodków i .po dziś .ctzleń zachowały ków. teczne. Po kilkumiesięcznej „służbie" g ym ro u mia. o m1e1sce w er inie 
· .. szcz.e 'J}e'Wlne prnstare ob. yczaje mi•ej- Wsz"stkie lwv morskie znaJ'duJ'ące wszystkie lwy morskie .,emervto- 2k3.ę34 wł yp~dkśoV:'~ z. kdtó

1
r.ykch ... 6t6

6
6 za„ 

W t · · Ch" 1.... j • · - onczy o się m1.-rc1ą e 1 w„n w a 
..:owe. ma e1 wiosce ·~nemuuu wzoo- się w <1ngielskich ogrodach zoologicz- wano" (sb) 10 9? 4 d · ł l kk ' 1 b · 'k' b' • 
: ą się czerwone posąg-i przodk6w, tu:ż · ... "' o .h1~s o e ie u c1ęz 1e o ra-
::oik kościo?a, a dom pairafjalny zbudo- I er IR n 4 Ili~,· In Q& ""rr• ta.1Dno1· 4 ~ema c1ele~ne. Charakterystycznem 
·~ny jest w 1pra:starym styLu, kryty pięk-1 J"b I.wa ;w wa Jl'•"-' ._, :,,J11.; I. Jest, że pomimo znacznego. spadku .ru-
-.· m drewniamyim dachem. chu kotowego w porównamu .z rokiem 

Podczas uiroczystych obchodów Mao- i 6odonia ar,;lieofoei<sne "' .'.Hos!eor~e 1931, zanotowano tylko nieznaczne 
"S i noszą swe starodawne stroje i ~k~ (z) Amerykańska misja archeo!ogicz terwencjł sfer francuskich, amerykanie zmniejszenie się liczby wypadkówt za„ 
· wudą przy dźwięikadt pryimi'tywnej mu. na, dokonywująca przed 8-miu Iaty zwrócili ją do Algieru. t~ tę .samą ilość śmiertelnych wypad­
'.d .dawne narodowe tańce. prac wykopaliskowych w Saharze, na- Na wniosek Akademii rtauk kolonjal- ko'." .1 przyr?st rannych o 6 procent. 
Nowa Ze:laindja odllnyta w rnkiu 1642· trafiła na płaskowzgórzu ttoggar w nych rząd amerykański wyasygnowat NaJw1ększa ilość wypadków przypad!'l 

·zez łwl·endra Tais.mana, została frukty-cz- okolicy Tamanrasset na ruiny starożyt-1 specjalną pozycję na zorganizowanie ~a .auta osC?bowe. <:iężarowl? i tramwa­
, udostępniona dla e'Ulropejczytków o nych ·budowli, które uznane zostały ekspedycji pod kierownictwem prof. Je i wynosi 2/3 ogofu wypadków. 

'7 lat .póiniej dapiero, t. j. w roku 1769 przez badaczy za grobowiec pierwszej Reygassa, który udał się już do Afryki. Największa Ilość śmiertelnych wy• 
"ę!d kapita·nowd Cookowi. Tlumaczy się władczyni tauregow, Tim·Man. Członkowie tej ekspedycji zakończą padków miała miejsce w maju i w 
wrogiem u'stosUJ111kowani·em się Maory„ Jak wiadomo. fakt istnienia tej „wfad rozpoczęte prace wykopaliskowe na te- czerwcu, najmniej wypadków śmłer• 

· 'w d'o emopeijczylków, z którymi toczytH czyni pustyni" daf powieściopisarzowi renie grobowca „Antineii.. Jednocześ· telnych zanotowano w styczniu. Naj­
·o:;iakte walki. Wreszde w mlm 1840 Pierre Benoit, tło do fantastycznego ro- nie zamierzają oni dostać się do słynnej więcej wypadków wydarzyło się w 

· •1glja ogłosiła ·ni,epodleRłóść .,Zjedtnocw- mansu p. t. „Atlantyda", w którem au- groty Mertuska, której ściany, zgodnie sierpniu i wrześniu. O ile chodzi 0 po~ 
rch szczepów Nowej Zclairiid.H" pod tor przerobił imię „Tim-Man" na „An- z Iicznemi opowiadaniami tubylców, po szczególne dnie tygodnie, sobota bvh 
'-nim protektoratem. tinea". kryte są niezwykłemi freskami, wyobra dniem. w którym zdarzyło· się Jaknaj„ 

Przy zetkt1ięciu się z białymi, ma- Pozostała treść tego romansu oraz iającemi amazonki i bojowników w hel wl~cej wypadków. a najfatalniejsza, go~ 
irysi tylko ucierpieli, bo od. tego czasu hipoteza, że tauregowie pochodzą od mach. dziną dnia byl"a pora pomiędzy ~ a .~ 
rozpoczyna się upadek t4o dzielnego starożytnych atlantów ~ zostały przez Ani jednemu europejczykowi nie uda popofudniu. 
szczepu. W roku 1871 było jeszcze pisarza zmyślone. ło się Jeszcze dotąd rzucić st>oirzenia W 325 wypadkach katastrofy miel.tv 
267 tysięcy Maorysów, natomiast po Archeologowie amerykańscy dostali na grotę Mertuska, dóstęp do którei miejsce naskutek technicznego U!;Zk :'.l~ 
~-ojnie światowej liczba ich spadła do si~ narazie zaledwie do jednej z prze- poprzez wąwozy Hoggaru znany jest dzenia motoru, w 7.406 wypadkach 1101„ 
65 tysięcy, co jest wprost niesłychancm gród grobowca, w której znaleźli przed jedyńie tauregom. Opowieści o tej gro- skutek winy szoferów lub motor11iczydł, 
w dziejach ludzkości. Skuteczną bro- mioty o niezwyktej wartości historycz- cie oddawna już wzbudzity olbrzymie a w 1.948 wvpadkach z powodu wlnv 
nią w reku białych w ich pochodzie ·nej, fak pi erśeienie , kolie, wazy itd. zainteresowanie archeologów. One też przechodniów. W 319 wypadkach ooe-
nseudo-cywilizacyjnym były jak zwy~ Caf a zdobvcz zostata narazie zabra natchnęły Benoit do napisania jego fan-1 brano szoferom prawo jazdy11 
ide - wódka i choroby weneryczne, na do Ameryki, jednakże naskutek in- tastycznej powieści. 
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( h • • t b b t h Tardieu żąda rewizji 

OJ n Y • -m I a S O e Zr O O n Y C oot~~;:;:;:;i~I;~i~~~,~ 
Na 24DOO mieszkańców-10000 pozostaje bez pracy.- Kolo· gra~~~:i~ui~~~~itr:nt~d~~~~~n~e\viz~ 

I b d • Sk d • f • • d k ł konstytucji stwierdzając, ii sprawa ta sa na roz u owa gminy. - ą wz1ą p1en1ą ze na sz o y' w n~bliiszym. cz~sie n:usi wypłynąć na 

Szpat-1 •. QTll.ekD społeczną ~w:erz~n1ę zyc1a poh~ycznego. Poza-
i a il ~ ·łem TardteU domaga się praw wybor-

Dl ac ZE go Cho:ny tonęły w ciemnościach przez 7 dni? czy•h~~~;:~zna śm1err: 
lódź, 31 stycznia I rodzinami robotniczemi, nie mogą.cemi NJE ŻAPALILY SIĘ JAK ZWYKLE. parlamentarzysty węglerskl~go 

(I) Przedmieście Łodzi - Chojny, opłacać wyższych podatków i w konse-1 LAMPY NA CHOJNACH. Budapeszt. 31 stycznia. 
przeżywa obecnie ciężkie chwile. Byt kwencji, przy największym wysiłku zdo 1 Całe miasteczko tonęło w głębokich (t) Posel do parlamentu, dr. Galffy, 
tej samodzielnej dotąd gminy iest zagro-1 lano układać budżet na 50.000 złotych. j ciemnościach. Początkowo przypu'5zcza 

1 
który był chory na grypę, Po powrocie 

żony. Panują tam stosunki tak osobliwe A tymczasem nadeszły ciężkie lata. 110. ie jest to jakieć uszkodzenie, że I do zdrowia doszedł do okna. abv zaczer 
i niezwykłe, że Chojny stanowią się nie kryzysu. Zakłady przemysłowe zaczęły j wnet rozjaśnią się ciemne ulice. Ale gdy Pnąć świeie~o Powietrza. Stracił jed„ 
mal unikatem w Polsce. Stosunki te pa-

1
. redukować robotników. I oczywiście. mijały godziny, a upragnione światló nie I nak równowagę i wypadł z trzeciego 

nują już od dawna, lecz trzeba było do~ najbardziej musiało się to odbić na Choj ukazało się. ruszono pod dom gminy. I piętra. pon"sząc śmierć na mieiscu. . . 
plero tak nieslychanego zdarzenia, jak nach, które mają ludność specyficznie wówczas wyszła na jaw rzecz niezwy- Dr. Galffy należał do partii narodo­
ZAMl(NlfCIE ŚWIATŁA ELEKTRYCZ- robotniczą. Wvtworzyła się sytuacja : kła. Oto gmina od dłuższego Już czasu! wei i uchodz;ł za jednego z naiwybit. 

NEGO CAŁEJ GMINIE istotnie n;ezwvkla. I nie miała pieniędzy na regulowanie ra- niei1; 7 vch Parlamentarzystów. LiczYJ 
i pogrążenie jej na szereg dni w zu;>eł-1 NA l4 OOO Młf:SZKAI'łCóW CHO.JEN, cbunków za elektryczność. I po wielu on 38 lat. 
nych ciemnościach, by zwrócono u wa- OBECNIE .JEST IO.OOO BEZROBOT ·1' monitach elektrownia postanowiła, Iż! Reorgan·1zacJa armJI 
gę na dziwne warunki bytowania nie-1 NYCH. dłużeJ światła ~a darmo dawać nie rno•l' 
gdyś maleńkiej wioski, która Ci ludzie nie są zdolni do ładnych opłat że I wyłączyła prąd w calem mieście., fińskie)· 
WBHEW SWEJ WOLI WYROSŁA NA na rzecz gminy. Przeciwnie mają óni Przez cały tydzień miasto tonęło w 

CAŁE MIASTECZKO, nrawo domagać się sami dla siebie opie-I ciemnościach. Mieszkańcy potraci11 gto- Helsingfors. 31 stycznia. 
ściśle zespolone z Łodzią, a jednak od- ki spotecznej od gminv. A jakżeż tu my wy. (t) Finlandja Postanowiła przepro-
dziclone od niej pasem przepisów praw- sieć o opiece spofecznej dla bezrobot- NAPADY BANDYCKIE ZACZĘŁY SIĘ wadzić reorge:nizacię armii. Przedew. 
nych i administracyjnych. nych. kiedv samo utrzymanie j · opieka MNOŻYĆ. szystkiem maja być powiększone kadry 

Przed 8 zaledwie Jaty C~ojny były nad umvsłowo chorvmi pochłania nie- A gmina w dalszym ciągu nie miała pie- techn:czne i lotnicze. 
gminą wiejską. Liczyły wówczas tylb mal cała sume budżetową? Jak można: niędzv na zapłacenie rachunków. I nie- Oprarowany został plan Przewjdaią-
3000 mies1ka1!ców. Bardzo rzadko za- w ty<'h warunkach opędzać inne wy-, wiadomo jak długo by to trwało, gdyby cy motoryzacię annji w ciagu dwucb 
budowane. o olbrzymich potaciach rol- datki? nie interwencja p. wojewody łódzkiego. lat. Pozatem postanowiono zakupić w 
nych i leśnych, żyly spokojnie, zadawn- T oto rewnego dnia (Daiszy ciąg j~tro). Cr.echosł0w a cii to samolotów. 
lając się skromncmi wptywami gminne- M He+h' ·- • P' , 5 '"RM ••• 

rni i powoli. a tro~kliwie przeprowadza- ~ do· mu, ... " &.l..lftr•111m s"•a· s~•"••• 
ty wszy~tkie niezbędne inwestycje, ko- " 11av ilhiłl.llUI" m.tl' aa iWl9J 
nieczne d!a swego rozwoju. -·- - „ , ··~- -· 

Aż nagle, przed ośmiu laty, rozpo- o h ~ d e h b • D 
~~!.i\°'i~Jzi.Ę~~v-~~~~n ~:~l . ·idl . na . rr an1a ra lf gc, . 
DNOSCI ROłłOTNlCZE.l. W KIERUN- " 

Było to zupe~~ ~r~?i;!;i~te. Łódź cier- Jak tPlepata Mess!ng wypłoszył gołębie z głowy arystokraty 
n iała na brak miesz~ań. Utrzymanie b~- ł~ódź, 31 stycznia. ·1 Jak wydostać .f!Ofa,bki z ~łowy hra· Hrabia zaś z okrzyikiem bólu schwycił 
lo stosunkowo drogie. I dlatego uboz- ( , z . k . • bieuo·; . · r 
sza lu:iność zaczęła tłumnie osiadać w , g, mezwy: ły·cb prz·ezyc magnety- ~ · ··• . . .· Sit,: za g ow<;:. 
C,h . ,, h D c:.f i r I zera i rn~estjtonera Messi,nga, przytoczy- I Na<l tem pytamem down Silę prze:t -· Ratuj pan! -- kirzvczat hrabia --
d oJn„c id 0~ . rr~kY ~k · ~rz~bf P0 .my dziś je:S2.eoo 'ednó? Nie jest ono tak 'dłuższy czas p. Messillg. Wreszcie wpadl z.nów nowe trzy f{ołębte mam w "łowie.! 
r.f;z~f:~m~'1 ~~~~k~~vfu;:eama 

51A ';0~~: ,. ri o-nure. jak to, które podaliśmy w dniu n:i pomy&.ł doprawdy !'enj~lny. Umc~w!ł P. Messim:~ nic dał sobie tego dwa ra· 
' ·. .kt • ~ d . 1 • . . . .b t wezoraj.5izym1 j,(łdn.ruk nie mniej cie:kawc : się z dwoma akadem1kan11 lwowsk1m1, zy IJ.OWtórzyć· 
waz m . w •. zarzą zie gm nnvm me Y u L · ·. ·1 1 t' · t r · · · · · d .· • · · 
przygotowanv na taką inwazfo ludności. \v e wowie strn~zyto w star~~m pałacu. I ~r ;;r~Y .md ~res~wa.1 s1p zywo.rf''ł1 w~e zą - Teraz.włJlsme ~ęclę mod pa~a W"Jw 
nikt nie liczył się z tak wielkim rozro- w jcdaem z miast Matopols!k!, w któ- l, o .ra cz~m~m1: t':'P~OSI I~ ·k r w I ratować .. Wt·dzrnłem Jak. te gotęb1e wY· 
stem gminy i nie przygotował planów r.ym się toczy akcja. drn~ieg~ opowiad~- h~~:::s fuym . ~~1~.zdawi 1

1 bet w P~1 ue ira· szły, dz1:k1 te.mu będ(; Je mógł z głowy 
· b d · Ch · t b d ma - strachy zaf!meźdz1ly sic w glowze ' ,„„o przym„s 1 wa u. rzy zyw ~o- wypedzlc. , 
Z'.l u owama. 01ny zaczę y roz u o- . „ • • • • f"ba: I p M I k ł k''l 6 
wywać sie chaotycznie, jak to było nie- me~z.czeslnvef!o hrCflJierw D. Naaw1S!ka • "' p' M 1 IY , • t , . -b · ess n~ wy ana 1. (a ~s w. 
d · ł' ·d · hrabtc .,.o ze zrozumiałych powodów w ca- ! · e~s·.0~ . z~ S\'V'eJ. s ron' przy Ył głosząc przy tt'm w~· raźnie I <.tObltme te 

g yls ~ ,06 z1ą. • ·1 . !Gści p~1dać nie możemy. z u"".·0111a.1uz mezywcm1 młC>demt gołąb-1właś1.1.ie w ten &J)Osób wypędza ~olębie. 
uz w wc~as zwroc1 uwagę na te . . . kami w kieszeni. 1· c e k dk··"' d b r k' i l 

1tlom..,,1·p mag1str"'t n1 lodzi Hrabia D miał manJę Ubrdał sobie D · t d k t r M • ym zas m u ra t"m .o Y z e.szen 
" .. , "' . -. • . . · . · • uzo ru u osz owa o p. essmga, · · r:r r b. · .· t · d J 

1 wystapił z provozvc1a pr"'yłączenia ze ma gołęb:·e w głowie. · d 1 ł kl ·ć 1 b. b Plerwsze~o .,_o ę ia, Juz mar wcgo, I a 
. .. •. • „ . ' · . . mm z o a s om ua 1~1{0, Y ten ze- 1 go hrabiemu do reki. · 

te.go ohs~ar~1 de;> mrnsta, • . Arystc;i.,rata J.eczyl s.1ę r1rz.ez dłuzsz_~ 1 szctlł z nim do parku z oczami przewt~-1 _ Jest pierw.szy g-ofąb' - · rAwiad-
; by ;-aop1ckowac się mm we wfasc1wy czas - me f'.Otnagalo. A że ta ma1!ja me 

1 
zanem. i chusteczką. Ta gra w duciu-bab- czył telepafa. · . · 

·. po<;ob. . . • . . • prze.szkadzal~ mu ~obrtc .~lę ba\\IĆ, hu· kę moc.:no de·nerwowata hrabi.ego. Hrabia dnrnąl. schwyiclt drżąccmt 'al· 
Zarz:i.d ,11;m111v choJc:n~k1eJ me zda- lać 1 wypr~w1~ć na1rozma1r:sze harce -: Ody h>rabia zeszedł na dół, na dan) cami i)•a·ka J 'na roz,<a· $l.!Jg"CMjor1·e Ppo-

wał sobie. jednak wowczas spraw~. tedy hrab.ia zył. ze swem1 goląbk".m1 znak - poc\:hu wylonili się z za krza- 1 czął ~~ z ~amk •i'ęte~I oczar ii (T~iebac 
·zem grozi ~ak ma<;?WV rur:h .ludności. przez dhu.~;e 1mes1<:ic~. . : ków sąsiedniej alejki obaj studenci. Na 1 w zi·e'fni. 1\1..uslał u sam zasypdć ~ol bia 

1\ate_g-orvc.zme prz7c1wstawił su~. propo- . ~ask~tek ~t~ra.n r.odziny hrab1es:o, 
1
. palcach po~·eszli do hrahi·ego. . . l Odv już „mogiła„ była spora, p. Mes~fn~ 

i ycb magistratu łoclz~łego. C.hrim~ .mu- która na.Jb.ard.z1~J c1ermała z powod}l_. te ~· Messtn.I! ty1nczasem zbll~}'ł ~!ę · dv . ciał Jvabiemu drngi.eg-o gołębia __ odkopał 
<:zą pozostać samodzielne. m•mo, 1z od g-o onl;tama J'ttz nl·eml.odei.ro właśc1c1ela hrab1eg-o I rzckl do nieg.o głosno 1 do- I pierwsze~o ' tak szlo w kółko Pan hra­
t od7i nie oddziela je na\\ et żaden wo!- v.::elkich. włości i krociowej fortu.ny zajql bitnie: b'a sam 'się 1przeko~ar że f!Ofa.bki „ jego 
nv obszar ziemi. lecz tylko Sl~ hraln.a !J. te/~f]afa .Messin~. I .-:- . Wi.dzę jeszcze trzv gol~bie .. J~k I _g-foiv~ zostały TJOp;r~eb~ne. te" i~ż nit 

wą~ki tor koleJowy. lirab1a przyJął mistrza Messinga w zbhzaJą si~ do pana głowv, panie hraoio. żvia 
A ~k1 1tl<:i . nie daty d?ugo i:a sieb~e sposób ~ ohie t~lko właściwy. Krzy;;zał, Nie m0)?'ę nic zrobić. Goł<;bi~ dostauą się ' W· demu pana hrabiego przestafo stra-

...::lekac. W c!agu 8 lat po tamtcJ st.romc <'want1;1rov:a1 ~1ę, i nie chciał o maem 'do 1X1nat. . . . szyć ~otębiami w jego własnej ?:łowi·e. 
toru. w Cho111arh. wyrosło całe miasto 1;Jy5zec. f<tJ.ka 3ea.nak prostvch dośwlad- W teJ same1 chwili studenci wypuś- Ta:k t.rwało rm:ez dłuższy czas lira 
Ludność z 3000 r,nwiększyła się do .;zeń telepo.tvcznycb ~drazu zmieniło $łO· dl! z rak g-ołębi.e. Załopotały skrzydła. bla był z.t~pełrJe ' zdrów.' ZaPornniat ~ 

. 24.000. • "'me1< nr7v .:7fet>"o rac1enta do lekarza. Gof~hle oofmnełv w:vso\..o. wszystkiem. 
Uhce zosfatv gęsto zabudowane: I w~w 'WIW1®M* 111*„E 41 Ai któregoś wieczorn. i>odczus przy. 
c~as przed zarządem, Choje~ wyłomty R jęcia, ktoś pozwom sobie na żart __ do· 

Się p~obl~maty .. o. ktorych mkt tam do- Krwawe ro· zruchy w osi··, prawdy ororormy : powiedział hrar lemu. 
tąd me rn:ał POJęcia. Trzeba było zahru- że te gołąbki zostałv z je.-;;:0 ~łowy wy-
lrnwać hcrne, nowopowstałe . ulic~. dalone przez z1vykly trick tezevuty. 
Trzeba było zaprowadzić ośw1etl~me R ł ł 600 k kó k b , k• h łirahia sd1wyc1t się za głowę. krzyk-
etektryczne na tych ulic'!ch. Nafezało O z S r ze 8 O O .o z a W U • .a OS l C • - nął prze rat li wie ·i od tego czasu jest ?>nów 
vomy~teć o budo.wie. ~zkoł dla co~a? Powstanie nu Syberii chory„. 
ł'a.rd7.rej "'.zrai;;ta1ace1 f~czP-bnie ludnos~•· Teraz Jednak \\ do=na łtrabi-ego ._tra· 
Trzeha tez było uomysleć o budowie Londyn, 31 stvcznła. l Z obszaru te20 ma być wysiedlonych . szy niepr.zenyan·e I na +0 nipma . ju~ 
sz'!it}lla. A co naiważnie!sze - należało I Drogą okrężną nadestły tu wiado- 1500 rodzin· . ; I rnc1~€'i r~~" · ' · · „ · z 
za1ąć się rozbudowamem opieki spo- mości, że w obszarze Rostowa nad Do- Donoszą równocześnie o wybuchu 111em •56W\!!Mfl§?!'W!OSk:WW 
lecil'„ej. nem w związku z rozkazem wysledle- formatne2'1' powstania n.i Syberii w re• · 

Obowinki hvfv. lecz. niestety, nia znacznej ilości miejscowych wio- jonie ftnfi kolejowej NowomlkołaJewsk • Dgzurg fł!!g11>f.l"ek 
PIENłEDZY N•E BYtO. ścian. doszło do wielkich zaburzeń, Barnauł. na której ruch został przerwa. N ci • . . . ·· . · ·· ·- . "' · 

Wentn~ dokt<1cinv:-h obliczeń, by spro- zwłasz~za w ~eJ~nle Połtawska. Uru· I ny. O~łosz.~no s.tan ohl~żeni~. SukcocM. ·1<~1:~~zr~:e~J~~:u1lZ~~:f~e: 1 54~, a~1:1~~ 
gbf c:w0m11 nirlanm. poska 1 Medw1ed•a. W pohl1zu m1asta M1koła1ewska to· J Sitldewi.cza fKe>pern.jka Zó). J. Zundelewicza 
ero TNV l\\U"'Ał.VRV MJfĆ BUOŻf.T Oddziały wojskowe siłą 01>róinlaJą · czą się walki, w których oo stronii. lu- fP~otr:kowska 21, W. Sokolewicz.a ; W. Sz'lta 
R.<'~7NY. WV1'10t':7.t\CV C"Ol':IAJ· posiczególne wsi i uprowadzają ludn0ść dności bierze rzekomo udział kilkadzle- ,fi'rzh1ad t.91 , · Lipca (Pw,trkowsb 193), A. 

MNJE Pót /łtHt YOl\f A Zł OTVCH. nie. wv~ącza!ą~ kobiet i dzieci. sląt tysięcy wł<>ścia_n. I vc tera ;.d!:!~1~~'~2ilłi:~ 
A tvm"7:'o:;em hvta to tv llrn w dal.;;r.vtr' fakze wsrod Kozaków kubańskich Sukcesv powstanców mają ~we źró· 
ct?Q'U ~miri!'ł wiPklrn. którei nie woliw dosz:o do zorganizowania oporu. w na- dło w tem. że pewne oddziałv wohko· i· N1·eEc&e pomne 
bvf'l Mhir:>r::ić od swv<'h mies7ka1iró"' .;;tępstwic którego wykonano si:wałtOw- we orzesiły na ich strone. w lol t;,11 

faki ·h oor1 ... Hrt)w. jakie nf~'"::l mie~7l\~ł'l ną pacyfikacje. wYdaiąc wyrok śmierci z McJkwy ~ejść mają na wschód naib1·ednleiJszym 
cy miast, która zresztą zal~tduiona była przeciw 600 osobc.m. znacLne siły woJskowe. Jl I c. .. 
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~f'loj; M;NJ.ATuR, -. I ie chcemy jałmużny, lecz pracę!! 
\ 1..,_, „ <!:, I j , woła 150.000 bezrobotnych inteligentów. - · 

,..__ ~~~~ -4 Dalsze llsty czytelników .„Expressu" . . ~ 
~~ ,., '~~~ i Poruszona przez nas sprawa. za7 f . -:- ,1Tn1dno. ·orzec. sta_nowczo Jakie I 

„ ~...AJ trudnienia bezrobotnych pracowników sa. rozmtary teJ klęski. Nie mamy prze- M • O I f • b k 
umystowych w związku z wysunię_ cie aoktadnei statystyki. która wska- ary I OUg as iUr an S 

MI. n Ut a . s" m~ e C h U tcm przez organizacie pracown:ków zywataby ilu jest bezrobotnych pra- z aktorów przediierzgn~U się 
li umysłowy.eh hastem: „Jedna p<>sada co\vników umysłowych w Polsce. W h 

Droga od Krzywe! Wólki do Zdanlewlc w 'dla każdego Pracownika!", póbudzffa każd'ym razie należy przypuszczać, że W widzów kinowyc 
powiecie złoczewskim słynie z napadów ban· ·wielu naszych czytelników do za- i . , fest ich około 150.0~0. . (lu). - Sympatyczna para fjlmowa 
dycklcb. Po godzinie czwarte! po południu, gdy brania głosu na łamach „Expressu". Behóbocie wśród inte!igencJi nie Jest - Mary Pickford, i Douglas Pa1rbanl~s 
zmrok zapada, nikt prócz nezlmleszków * Jak zwykle, chętnie udzieliuny miej- jeClnako we wszyst·kich dzielnicach na- - zrezygnowali iuż, zda się. zuPefnie 
śmlo wyJść na te drogę. _ . .sca naszym czytelnikom . . którzy pu;;. szego kraju, co również należat1Jby z pracy na ekranie. 

Lecz zdam1ło slę pewnego razu, że Lipower 'bliczttie chcą omówić wszelkie gnębią- · wzh!(ć l?Od uwagę przy realizacji has- W rozmowie z dziennikarzem ame-
muslał właśnie wracać o dwunaste) w nocy z ce ich troski· · l ta: „Jedna posada dla każdego praco w- rykańskim Dougias rzekł: 
Krzywej Wólki do Zdaniewlc.„ A.li.urat w nocy: Z pozostałych listów, nadesłanych nika!". Statystyka dowodzi. że na- - Nie chcę mówić na tema ~ 'mAjej 
Ale trudno!„. Poszedł. w sprawie bezrobocia wśród inteli- prtyklad . pracy filtnowei„. Nie w;em, czy w~ócę 

Wró,clł do domu nad ranem zlany potem. ge,..."ii, godzi się przytoczyć wyjil,tek najwięcej · bezrobotJlVCh inteligentów 1 do niei··· To zależy tylko ode mnie .... 
- Nie spotkałeś ani Jednego 'bandyty?„. - z , łlstu P. Stanisława .Grzy!11sika, robot-I . . . ieSt na ~lą~k.u, . . Narazie rozko~zuię s_ie film.ami.„ - ~ 

pyta uszczęśllwiona małżonka. mka fabryczn ego, ktory p1sze: ; gdzie prawie co trzeci inteligent Jest aktora przerodziłem się w widza... '\\ 
- Owszem, spotkałem.„ - odpowiada LI- ..:__ „Wprawdzie nie chodzi w t~tri · bez pósady... Tam oczywiście organi- wil1i swei urządziłem sobie specialńą 

power. - Ale la miałem na nich dobry sposób." wypadku o sprawę robotniczą , ale mi- 1 zacie · ińteJigenckie usilniej powinny salę projekcyjną, gdzie wyświetl?m 
- Jaki?- mo to uważam. iż również I Pracować nad tern, aby nowe hasło najnows-ze filmy... Miło jest posiadać 
..,_ gdy tylko widziałem lakleś podeJrzane robotnicy zastosowane zostało w całej rozcią- kino w domu.„. 

Indywiduum, natychqiiasł udawałem żebraka i Powinni zabrać g!os w tej spraw:ie, gtości". . Człowiek roz~łada ·się wygodttie ·na 
1>roslłem o Jałmutnę„. · g-dyż nędza nie zna różnic pod wzglę-1 Wreszcie na zakończenie poda;e'TIY 'canapie, za,pq)a papierosa i patrzy na 

•: dern wykształcenia. czy też rodzaju wyjątek z listu p. S. Wt:inklotza. który ~kran... Czasem, oczywiście. żasvP,f;i ... 
Kata~trofa na Atlantyku. Jedno z pism ame: pracy. Dotvchczas Bóg uchronił mnie pisze: W każdym razie iest to przyjemniejsze 

rykańsklch zamieściło o t.em wydarzeniu naste- od klęski bezrobocia, nie wiem więc 1 _.,. „Nie mamy dachu nad · głową, niż nagrywanie filmó)"'.„ · 
puJąC4 wzmiankę: l jaki to ma smak, ale widzę przecie ·co nie mamy co jeść, watęsaryw. cie po I Urocza Mary Pickford przvznafa 

- W dniu wczor~Jszym wydarzyła się na się dzjeje d01kota. Gdyby takje ha,sło ulicach Jia mrozie zziębn:ęc1. Jtcho 0-1 się dzienn'karzowi amerykańskiemu. 
"·:idach Atlantyku wicl~a, katastrofa okrętowa. i padło wśród Prostych robotników, to dziani. słan 'ający się na n0gach ... Kry- i że nie te~kni z.bytnio do pracy filmo-
Statek francuski „Vlctoire '• Jadący z Europy t iestPm pewien. że I ZYS · wygnał nas z ciepłych biur. gdzie ' wei. Dziennikarz amerykańfki stwier-
cfo Ameryki wpadł na podwodną rafę 1 uległ I wszyscyby się doń zast<Jsowati. pracowaliśmy jako kreślarze. biuraM- dza w swym wywiadz:e, że MatY bar~ 
roztrzaskaniu. Jcdnakte dzięki .p~ytomnoścl 1 Ale wśród robotników niema - wcale ci, ekspedjenf'i... Przed nami głucha · dzo spoważniała, chryć nic przytem 
odwadze załogi wszyscy pasazerowle zost~Illl takich, którzyby mieli po kilka posad. noc i pustka. Kto się tiam'1 za0piekuje? ... 1 nie str2cita ze swej dawnei zalotnaścj. 
uratowani. Jak sle dowladuJe nasz wysłanmk: Robotnik iest szczęśliwy i zadowolony, Organizacje są bezsilne .. Pozostali ty)_ - Nauczvt8m się teraz · 
uratowano nawet o Jedną" kobietę wlęceJ, nlz gdy ma iedno zaięcie, które mu daie ko dawni koledzy, którzy wspieraią ·żyć rOznmnie..,, 
pierwotnie było na st!t!u - utrzym~nle w tych .ciężkich czasa_ch. !1as !ak roogą. . Ale my nie. ~hce.my Korzystać z życia i nie Przejmować 

* . Panowie pracowmcy umysłowi! ... Jałmuzny. Jestesmy zdrowi i s1ln1. sie trr~kami. Praca dotychczasowa po. 
Proces sądowy. Obronca, gestykuluJąc ręko- \Vsp1·eraJ'r.ie się J"ak możec1'e w tuch Chcett'l'r pracować Zamiast iałmużnY · I - · dł · · ·k 

1 d · • • , -" · . zwa a m1 na m:szy wypor.zvne .. 
ma, po; a a\ d 1 1 r z d 1 ciężkich· czasach i pamiętajc1e, że I Oddałcie nam iedna z zajmowanych Czemu więc mam się. martwić?„. 

- anow e Sę z owe NO ara.z w:im owo- samopomoc to naJlepS7,3 broń w walce posad". 
di:, te oskartony .nie popefnlł zarzucanego mu 0 byt!" I Sprawa ta iest zbyt żywotna. aby E ł l b• 
przestępstwa. o de Jcdn:ik mole dowody nie \V tych szczerych słowach rob,..,t- m0żna byto oświadczyć, że na tern rneS U tCZ 
zdołalą przekonać wysokiego sądu, w t:iktm 'k I k' b · t l'd · ,. k ń · · · · N' · przygo~owu2e dwa n...,,we filmy 

1 tó 1 t d 1 ść t 61 klll t ni a po s 1cgo rzm1 nu a so 1 arnos .1 o czymy JeJ omaw1an1e. 1eraz Jesz- ;. 1 u 

r:z ~11 go wł t~em 07 e t • e ~ d c~ d ~ i współczucia dla braci inteligentów„. I cze prawdnpodobnie wvpadn:e nam po- Z Chevat:erem. 
c w ~open a a przes ęps wa n e 0 pow a a Inny nasz korespondent. P. Wawrzy- , wrócić do niej i niPieden ie~zcze list Ou). - Ernest Lub:cz, twórca wielu 
za siebie!- „ . n!ec Kuljs, pisze na temat rozmiarów odsłoni · tragedie bezrobotnei intc!L filmów z Jeanette Mac Dnnaid i Cheva· 

fttayer I lJpower sl~z~ w kawlamL klęski„ f?eZro:bocia wśród inteligentów: i iencji.~. - AB. - Iier~m. bawi obecnie w Paryżu, J?:dzle 

-:. ,P~wl~~ ~,- ,z.wraca .sfę L111~ve.r d<?. ·· -" ~' Dll~:mlllOf' -.0 . --~~~~ udzielił w~wiadu przedstawicielom 
przyJacTela - łaka Je.st różnica rniędzy pe.syml- · tt • • •• -~~ ~ ~ ~ ·. . • • ł!!ł ~~~ j ~ '- • prasy. ,. 
słą a optymistą? . .: , · · · ·. . . . . Z wywiad1l tego dow\aduiemv s1ę .o 

....r~Je \Vfesz?-.. J'gp.rostu:: - pcsyrittstli nW· ·- 1.:;.·PJłOGRAM R<lroLOśNJ -lODZJ..IE.ł •; „ • 18.30-19.0Q: Wa:l!~a. 0 &r.kolę pol~ką r.agra.ni~rt pogląd<ich ter.o znak"mitego reżysera. 
- „POL.;:KJEGO RADJ4„. • _. wy~ł. · p. Sta.n·&ła.w Dąbrowski. 

wl, te gorze! Jut być nie mote, a optymista 110- WTOREK 31 stycznia 1933 r. 19.0Q-Ig.20: Rozmaitości. . - Każdy. kto widział moje obrar,y 
włada, że może być Jeszcze gorze!- ll.40:--.11·50: Codzienny Przerląd Prasy Pot• 19.zń-ig.ao: Komunikat Izby Przem. Handi - oświad,..zył Lubicz - wie pewnie . 

. •: _ . · skiei. •w Łodzi. że hibię filny 
Pan Pieprzyk nie .wierzy w ,medy,'cync. ll ,50-1) .55: .. Kom1;1nlk~t meteorolorlczny dla ko· t~.30-1MS: Felje~on mt11Zycmy, pogodne, beztróskie i lekkie. 

S „ • "mun~kac.11 lotmczeJ. . . • 19.4e-20.0ó: Prasowy Dziennik Radiowy. · 
zcz.i:itólnle w mei.:lycynę kasy chorY,ch. Wszyst IJ.;i8-l~.o5. ~ygnal czasu z WarszaWY, Hef Zo~:n.oo: Koncert po.pula.my. Wyk0onawcy . Czasem rrzemycę ja.kiś dramat, letz 

ko to dla niego bluff. - nal z Krakowa. . . . , , · . : Óridestra P. R, pod dyr. Józefa Ozimińskie· zdarza si-.~ t0 'rzaazjei. SJ<i\d sie wzit1ł 
Pan Pieprzyk zachorował. żona wezwała le- 12.05-:-1,2;10: Odczytame programu na . dziei\ fo i Ja.ft Francos (skrz.). A1"omp Ludwik w Ameryce te11 francuski typ komecliji 

k l biezący. · · Um · f'l ·? Ot'· f'l · t · • arza. · · 12.10-1320: Koncert r. płyt gramofont:>wych. .et~ · . . . 1 mOWf'', ... . OZ, I mv nioJe Po\Vs a1y 
Pan Pieprzyk leży w łótku. Ciężko dyszy. 13.20-13.25: Komunikat mete.o.rofogic:r:ny. w tirzerwie: Wtadomośc! SP?Ttowe, ?ra.z w okresie. gdy amer:Ykanki - a one 

I · 3 2- 15 p Dodatek do· Prasowego Dziennika RadJ, . 
Czule się coraz gorze· I · 0 - .IO: rzerwa. · .. 22.0o-22.15: Kwadra11ll Hiera.;ki - Juljus:r: Ka· przec:e decydują o modzie w dzie::lzi-

Wchodzl służąca I powiada• t5.Jo-15.15: Urzęd. Komun. Pd&tw. Inatytutu den-Bandri>wski: „W laikierowanej klatce•· ni·e f1'lm·CW~!· - ~z' alafy ża wszystk1'etn 
· Eksp·ortowego. (f' · i „ · t M t łS d " - ;:i 

- Proszę pana, przyszedł lekarz z Kasy 15 15-15 256 K 'k t G odarczy , ra.gm. z .pow ~:.et p. · " !1 eusz. g a J co tchn1·e fran· ruzczyżną. Używano więc 
· · o~unt a . osp. : 22.15-22.55: Koncert na forte~rue. Tr.ansm. z • ' . 

Chorych.- t5.2S-15.3Q: Chwilk~ .lotmcui 1 pr:i:ec:~guowa. Pra:gi Czeskiej. francuskich pnfut1, czytano i zachwy-
Pan Pieprzyk potrząsa głowa i odpowiada: I t 5.3o-F-;-l!>.3~. K~mpunikait P.i..ń.$1:w. Urzędu Wycb. 22.55-.-33.0o: Urzed. Komun. Państw. Inst. M~· canri się francusk,emi romansami, <>P. r6. 

p ś b d I led ż 1 1JZycznego 1 at'lstw. Zw Spon. 1 .. " k 1. , . , . "t 
- rzepro go .ar zo, a e pow z, e n e 15.35-15.50: „Wśród książek'• - prr.~gl111d. li.aj· teor. t ·omun. po icyiny. . . wadzano z Paryża stro'.e <'>raz biżuter-

ft1oge go przyJąć, bo Jestem chory- nowF-zych wyda.wni.ctw . omówi pi:lof. Hehrtk 23.~2~;,00: Muzyk.a tamecmia z da.ncmgu „Bo- I ję itp. Mu~:a1em wi<':c dostosnwać sje 
Mościcki. g · d t · k~• • · · k k · 

• 1:;.5o-16.z5: Płyty l!ramchnowe. . .;o g-us u wie !12'.0sc1 amery ane I n'1 
t6.2S-16.40: Odczyt dla nauozycieli P· t. ,,Wy~ AUDYCJE ZAORANTCZNE. s .adować . 

chowa.nie mł:idllieży polsk1ei na obozyźMe'• i9.2S. W(EDEŃ. „Napój miłosny" _ 0 _ franctr~'kie l<ómedje filmowe. 
. . wygł. p. Sewervn - ~a.cia.~ewski. - . . n,,..ra". Don·. iz' ett1''ego. Tr. z Opery Pa1·1- Ten rodzaj fiim(.w przvjąf „ię T'ietvlkó TEATR MIEJ<;tU. . 16 40-17 OO: „MaJ1!rabta. W1eloipo:lskł" - W,gł. yw A ' · t • . - . 

p dł ł d · k •t I j p. Artur ~li·wi'ński. stw.Owej. W mNYCe, lecz na Ca Ym SW1ec1e. dla· 
? ugotrwa em_powo ~.b!llll· . api a na s; U• 17.()()-17.5": Po"ołuaniowy koncert symfoni~y. "'O OO" ·a'-rKAR""SZT K e t f czerróżby wi'ęc i ~i· ego zrezug·n· ""Wac? .. ka s. Treljakowa „Kn:yczc1e Chmy'' schodz,1 O• .... I.' ·"- • w w • • ĘJ lA • one r sym . ,... y I . 

statec:rnie z af'6Za. Będzie. ona powl6r.zo.na ie· Wyko.n~:vcy: Orkiestra. F.llJlainl!onJi ar: 20.0S. KRÓLEWIEC. „Kawaler Srebrnej Oczywiście, te cia<;;em 7.niie11iam 
szcze tylko dz iś , we wloreok I w środę w1.eczorem sr.ai._vsk!et pod dyr. G. Fitelberga 1 Ir~ Ja , R' o·iy"' „ ~opera Rvszarda Straussa rodzaju mf'i tv·órczriścj filmowei i <;fa ~ 
oraz w czwartek o godz. 4-el pe>poł. Ceny na 00ob1 (fort.). . . . , , . ·. t. <: · • • , • 
wsz_ystkie te prze~~ tawienia . znacznie r.ni:-one: " I7.55.,..-t8.()(J: Od;::zyta.nie prc>gramu na. dzi~ii n~ (akt 1-sży). Tr. z Opery Miejskiej ram się pnr a7a ~ c~s .~owego lak to p.v-

w czwarlek wiec.z. świ etna komedia V1k1 &lęnny . . . " ?0 30- uen· l-OLAN R . li " ło naprzyklad w f1lm1e p. t .• ,Człowiek, 
P k 3 N k · d 18 oo 18 "O M k· lekka :r: kawt·-i~ Gaetr.o· ~ • · "t . · „ omp1co O - O- • Baum ,, !ac parys i 1 "· a u ·-0ńczeniu po ' . - -·~. : uzy~~ . ""il ~· " neretka Pietri'ego. lctorp~O ża'ltłPm", ale to są w moiei 

reżys ~rją H Szletyńsk'e~<> ~yb;>rna ~omedja .o· . :n.omJa - orkieelra W1esł.awa \YI kOP&. tr t ..itr~ śr" f•f i tkO 
bycza;owa Va.ntel•a „Pani nie chce mieć dz.1ec1". w„ 10. ·' I my WY.~ w~. I " - J "I Obecnie - kończv Lubicz ~ wra-

TEAT·R KAMERALNY. l!lf':::a..,o,.,ng powa· r .., AIB& e ram znnw11 do lekkich komPdyj i na-
Dziś, iutro i p-0iutn:e lek'u1, pikantna k<>me· "&JIB A A '"' :q.a'11' krecę wkrótce dwa nowe filmv z Che-

t'ffa. „S'Jrawy poufne" w kO'Dcertowem wykona- ~płonęła fabryka 1• do" m m·t"esz·kalny valierem. 
ni.u: N: edzi.a łkowskiej , Sucheckiej, Shwi.ń&kiego v •• 
i reż, sztuki J. Szyndlera. , 

w czwartek o godz, 5-ei popoł. po raz bez- Jasło, 30 stYcznia. J mapzyny, w których znaJdowafy się (lu). - Clark Oahłe wvsrie"•alizo. 
względnie o&tatni ucywesoły „Med.or". Ceny z n1eustalonych dotychczas przY-: zapasy toW'arów .• Również ~płof!ął do. wał się w rolad!. bandvtów. Zdawało 
zni~one. czyn ,, vbuchł groźny pożar w Bie~zu szczętnie dom mieszkalny Susskinda. -:ję, że to n0we „bóstwo" atnf!>rvk;:i,ń-

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). pow. Jasto. Pożar ObJał 3 fabryki I Ptzyb.yła straż. Po~ar~a ~dolał~ . z c;kie stanie się wzr,rem amanta fltnO-
Dziś w d~lszym ciągu o go<lz. 8.15 wiec :mre~ znajdujące się na jednYm .placu. or~z. powotlu późnego z1awienia się częscio- wel!O, tymczasem los nrklerow"t- ina­

..:ll!sz:i.ca .się n·ebywaełm po·wod.zelllLem melodYJ· dom tn'ieszkalny·, należący. do niejakie- ' w. o.· t,ylkó u.·. r.atować, P.o, zostate fabr.Yk. i czei tyin arty. ~ta. Gahle. !!ra wyłącznie . 
n.a o,peretka R. St0oltz.a „Pepp\na". b f f I d 

Bilety do nabyda w Biurze Podróży „Orbi'&" g-0 Siiskinda. . , marmolady 1 Przy orów otog-ra tez- ro e han ytow , 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oraiz w kaiste teatru Pożar powstal w fabryce śvJiec nYch: skąd żdotano wyratować ma-, i tyPóW z. T?Od CiPmnei g-w:a7.dv. w 
od godz. 11-2 i oo 4 do 10 wieca. .$wiatio" będącei własnością firmy szyny. ochtnirn swym obrazie o. t ... Nie mam 

TEATR SCALA" 'B. Wass~rmana i Ska". pnczein prze- . StratY .WY11oSza. około ćwierć mil- . niko~o" g-ra rol~ oszusta . .Te~t to trzy_ 
G'::śCINNE WYSTĘPY ··n-ra. PAWLA BARA- ~zucił się na dalsze budynki fabryczne, }óna zł. . Przy tej sposobności warto nasta z rzędu rola nrzestępcy, 

TOWA. - . . I a m'anowicie: fabrykę marmolady i j)O- zaznaczyć, że właściciel fabryki świeci I . *.,* . 
Wydę;iy D-ra Pawła ~ara.I.o wa w „Scali cie- powideł Wag-schala oraz fab.rykę filmóW p. Wasserman. który był dotychczas Reżyser Rene s~iTJ.t Cyi" nr7,v~t€>-

' " Sle n1ez.wykłem powouzemem ' ' . . h B . J 't I . d , „ . . k b . . cl . k . fi t' ,, v· •• 
zn;,komi•le arc.yd.zieło Ireny Nie~·i~ws.kie i i P11p j er~w fotogra f1cznyc .. rac1 . a- : )· „ 0

1 
uOW~gO .ro U, U ezp1eczony nalnUJ~ •.. o na . ręcania, 1 m:u.n . . ·: O- .ó.: 

.D. awlod G 1>!der" ro•zoot:i1e nioodwoła•lme Jeszcze rzt,.bińsktch" . . ' l w1eksza. sumę, PO nowym roku tę SU- Tre~c1ą te~o o.bra.zu nia•ą h''C d"u~te 
3 dni na af's.zu, t. j. d·7.~ wt.0orek, .śro<lę t cz.wa.;· I Fabryka św•ec ,,ŚWjatło" zupełnie me -do połowy zredukował. ~OT7eda'1'CY tel 7apawki, którv z bie-
tek,. będ~ 00 --~·~zwględrue osia.t.We trzy powto- spłon"ła. Pastwą pożaru padły rów&iiet .da.ka ~ł sie inilienerem. · · 
rzen.11a teo sz.tU4'Jlo "' • 



---------

--- ---Sensacyjna powleśf współczeana. naplaał specjalnie dla „Expreaauu .IERZ'W DAH 

„ • · 1 s o •1 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .... 

STRESZCZENIE POCZI\ TKU POWIESCI. I Żeg-ota nie spuszczał go z oka.„ Co- .cjant U"Qiknał kuli i z drug-iei strony po- ranny_ w poty.czce z bandytami. k~ro-
Pewn~j dtużystei nocy dukonano nic· fnąt się więc szybko do swej kryjówki. czął strzelać w stronę opryszka. wał s1 ę w szpitalu: Rana _była powa~n~.' 

sa':11ow1te1 zuroum na '?oum1ei~k1e1 szosie z przeciwległego chodnika padł drugi l Zbl:ża się ostatnia chwila. Szembek lecz lekarze po k1l•ku ~ma~h orzeklt. ,iz 
Ohara niczwvkle1rn zahoi,twa pac.Ila mln<la • t I t"ł 1 k Dru('/'a kula detektywowi nie grozi t'l1ebezp1eczeń· jesz..:ze i laJna hrabina Wilska k1bra zna- s.rza ··· zos" ranny w ewą rę ę. ,.. · 
leziono nai.:a przyw1ai.aną uo konia łirahma i Szembek odpowiedział.„ P-0zostaly przes7.yfa mu no~ę... Ociekał krwią„. stwpo. . . . . .. . . d t 
Wilska była udu;.zona w reku Jej znale. mu dwie kule.„ I zwalił sie na ziemię.„ w prawej ręce . omew~z w w1ęz 1 en 1u„ przes1a ywa 
ziono strzepck l~tu. 1)lsanego do Leny Po·1 Co robić? ... Poddać się?„. 1 tak po- ściskał ieszcze rewolwer„. ~eszcze •• pic~owaty Han~ · odpo"'.1p.da­
rebp~1;~bshka Jest bi.edną. lecz uczciwa wieszą... Pozbawić się życia?... Poddać się? „. Nic!... Podniósł prawą . Jący przed. sądei:n za ud~i~ł w teJ .sa­
dz!e~~nna. Na nią pa.da po.;zatkowo po,-l Żal było 0drh'1dzić z tel?O świata„. rękę. Wvmierzył prosto w serce. I meJ bandz1~ s~p1~g-owsk1e3, pr:ceto spra: 
de1rzenie o uuz1al w te1 potworne1 zbrodni Po . dl d t . kl ~ . • Padł strz.ał Ostatni s•rzał ·Szembek .1· wv Hansa 1 Jakoba Lentza włączono l 
Wi3dOl110 b~~ICI~, ż.e hr_ab1.n.a prz~d śm1er- ~?./rzyszc o CJ prze ęiel res~au- 'w ,'nn r du h·a. • . ·Obydwuch od~an'? pod sąd doraźny . . ' . 
cla n11ala w}'jaw1ć 1akas taiemni-.e. duty. rac I;... Yll ą C . • 1 1• Proces szpiegow wywołał w całeJ 
cza..:a żvc1a Lc11y I aiemn1cę te zabrała ied· N~ ulicv rozle~ł".' się iakieś ido~Y: . ~ .b~am wyłmrłv się g owv po ie- Polsce wielkie poruszenie. Wiadomo 
nakL~~a s~~: ~~rf:~~~u~·~go - doktora Ste· To (irant wra..:ał JUZ po zwycięsk1e1,. 1antowz1 bd.de.ktywów. h ł • 'ć było ie banda Muellera rozpoztar.ta 
fana La!'e„~kiego. ktflry Ja porzuca. R:dYż walce z Lentzem. · .- • a .11• się.„ .-:- gmc: ne a wies · swe 'czarne skrzydła nad całym krajem. 
zako.:.hal sic w pięknei artyst..:e filmowei Żegota dawał mu znaki: ·~s.rozme ib!17ano się. do bramy. A Lentz bvł jednvm z głównych · pom0c-
Wierze I u.:holskiei. prac1,1iacei w wnwór'li _ Uciekai z jezdni!· .. W bramie ;est . m?ze tylko u?daie? ... Moze to manewr ników szpiegów. Stwierdzono. że on 
~u0~Ji:r'.1 ~~pi~~la~;!~~~~~. tej w}·twórni i est dru.g-i ukryty!... .- ,.z Je~o strony· . . brał również udział w zabójstwie atta· 
Cala wytwórnia jest gniazdem szoieg'lw· Szembek nie mvślał nawet strzelać: Żel?Of~. s7ed.ł pierwszy ~ bn--.mą w che francuskiego Duvala. Wyszły na 
skicm. a ąo tfłii bandy prbcz Muellera oraz Szkoda mu ter~z bvło naboi na ataki. ręku. ~bllzvł ~te do opryska. lezącego jaw szcze~ófy. rehabilitujące zupełnie 
~;;nl ei~ri!'~.ls.kieJ należy Jeszcze "reży. Musiał schować ostatnie dwie kule na Iw kahCh ~r~1·. . . . k ł Lenę. Okazało się, że złoczvficy zaw-

Dzicki podstepowl Mueller wcl;iga Lene obrnnę„. - .. v a. JUZ m~ ?-YJę.„ ~ mrn ną · czasu przvgotowall już zdjęcie. ilustru-
do wvtwc'lrni. ch..:ąc z nie! niwnict uczynić Grant przy~'kO<'ZVł do muru j ukrvł Pr! c.anct podn,eslt go. Zabrano go jące scenę zabójstwa attache przez Le-
szp1ega Lena - nie pmlt!rzewajac nic zie· się w c1·eniu. Pol1"ciant przyczofgal słę j do Na1uta.t .. . . l k t . nę. w rzeczywistości zaś Duval zamor-10 - zaufala mu ·i wpaJla w sprytnie za. a c1 porro·ow a e rz s w1er stawione sil.Ila. za nim. . !\ ac;: 1 " ' l a - dowanv został wcześniej przez Lentza. 

W nocy zakrada słe do poselstwa fran· - Jazda!. .. Rrać· g-o w czterv ognie! dz1f rrrr.-~ •• zemheka. . Podczas rnzorawv sądowej Lentz 
cu">kit'ito I zahiia atta.::l1e woi~kowe~o. wy- _ padł ro7 kaz Żeg-oty. . I Odw1ez1"TIO god o pr0sekłor.1u. m. całv czas płakał. Aż przvkro byto pa· 
kraclaiac jec.lnocześnie z biurka ważne do· Kaleta otrzvtT'at ra11ę w ok<l!iCY ~er ć b 1 • · 
kui11cntv.. w~_·z .•·stk.,.. to· miało b•.·" "Ta fi"l- Poo;:;vnafv s1·ę strzały 57 mb...11„ n1·e · · · - trze na tego g ura, za ewaJącego się ' .u ,„ „ . . . , . ~ e . t:I). <'a. Lel<arz r<w;adc-zy1, że rana ir:>St har r i mowa. lecz oka·7.alo sie rzeczyw•stnścia.„ "dil"ow1"rl;:if_ Re;r,mec1n:v bvł w swym d . b . • • • t b I zam· . 

Lena nie może sie już w~·zwolić z tych kąciku. Kule n'e sięgały do nie~o.. . 1_;:0 nidc";"'kl'lt1 ~cznak 1 rtdkw1°z to l~terdc: Bvł to podTv tchórz, ~tóry zdradą 1 okrutnrd1 sideł. Mueller 11..:zynil z niej 1 . . . . . • l\Je~o e.e li Wa are ą pogo OW;a (l rewolwerem torował sobie drogę przez 
gwiazile filmowa - Ine Rey - a ~dy ępel- A.e czut zbl1za1~c". s·e knnie(' .. .la~ szpitala. 7,ycie, ttnns również zdradz"'ł wie't.i 
nita luż swa role szpiei::a. zwinął pt zedsie- ih1rr wvtrzvm w te "' ee ? W k- A t 1· · ~ · h t d "' IA 
b. 1 1 1 1 .1 . 1 1 " ,.,n , a i 'v" f' ••· az tt o ro 1cvine za,.. P"1ec 1 o o niepokój ale jego winy w porównaniu 1ors wo u o n1 sie wraz z .e 1111annem 1 dei hwT rr.n!T łap , ·y Nie U d ""T -1 d. · · d · I · · Innymi. Ale 'ciagte Jec;z.:ze ma la na oku i r , 1 1 " ::i • z ac z wcem... • · rzP -u ~ fl1"' 7 f<:!O. r wo 7 ::ic ruir1eg"' z przestępstwami Lentza wydawały 
nie ~r7.c,ta.le it-l szan!;1żnwa_ć. . I na to n1~ pozw,oli„. • . srirawcę kradzie7.v w konsulacie angicl- się nikłe. 

\l\-y~rrc1cm tt·ł szaikl .szp1egowsk1eJ zal- Przvirz:Jf się swem11 rewolwęrow1. skjm - Ja'kńha Lt>ntra · I Sąd skazał Jakóba T entza na kare 
h.'~Csiitr'~~~J I w~:.~~~WKai;~an Ż1;r.ota. którv wierniP 11"'11 sfużył przei_ tyle fat. .. . ' Zhrodn:arz n;~ c-hciał prczafkowo . śmi~rcl prze-z oov:ieszeni,e, Hansa - na 

·~· ) Pog-la~kał lufę„. . . · . . nr:r.vrnąć s1e d<'> wirtv 1ec7. z„a1i:>7'ona, dożvwotnie więzienie. _ 
Lena po n1eudanvm zamachu samohól· Jednemu z pohc·antłiw udl'łfn ~ie, w ()rtUS7CZ"n-\·m domku teczl\::t z d.oku-1 W chwili odczytywania . wyroku 

,nym znalazła· si~ ·w pata:ca. b.a(~a Re:.:e;na. j-Pt7.ebiec obok bramy ;i>o Q.wgieł stronietj Wri zm'usiła go do powiedzenia ca· Lentz 'padł zemdlon·v na ziemię. Cała który jednocześnie Je~I właścicielem wiei·, Li · · .·. · ,.;1, d · 1 ł iu 11 · S b k ' kiei. fab,ryki. : w fąQryi::1: Jt·i .trt"duk(lwano •u cy. . . ~ . ·~· . · ef"'n~w v. . . v:1n~ zwa a na 1_u11e era 1 _ zem ~ a. a 
wielu · robntn.ikó~. ·mi~dzt ·' ~+i:i'm11 ,Jó\nl~i ~ S~em;~ek nie mń~! F'bte :· '.'dmńw1A ;. .. r. Mister · Wf'"d dz1ekował serdeczme siebie _przedstawiał w rol; ucz~1we~o 
l<t1tac:-ka. kt11 rY tlft~bvl clo t.euy, by po. t:v1h razem satysfakcn 1 sfr.zehł. .,Poh- d7;1elnym detektywom... czlow1eka. kt6rv r>odstępnie wc1ągn1ę. 
skarh~ sie na ~wt.I c•eikt los. '; .„ tv zosta t do tej zbrodniczej szaJkł. Ale 
Oa~~~~•k'~ai;d;;; :;ic~~k'~f'1/,'.~:..1ek. ulice Rozdział· S·lO. trzynasty s'a.d nie dał wiarv obłudnvm wv.wodom 

Na pielerku w tym s11•nvm domu mienka H ;' ·, · · . - - te~o _onryszk~„. Fa~ty i dowody prze-
j1:,\'ą.rnbotnik Roman Żeber z toną I córką oro· s1n1erc.1. mawiały .~a Jeg6 niek?rzyść„. , . 

,.., •-;1•-a mi'esi· ~y t odh . ·,- ,. Zreszlą sam osk!'.lrzonv wobec tak w K. K ęc po vm ywa •tę · · t h d d • · • l feJ ślub z'· barooem. Wykrycie sprawców kradzieży . w Teraz zbrodniarz musiał się już przy- oczvw1s vc owo ow n1e mogi WY· 
konsulacie angielskim odbiło się gfoś~ znać do wszystkiego. Stwierdził. że pierać się winy ... 

•: nem echem po calyrn kraju. Sukces po- działał na zlecenie szpiegów _ Muelle- Ostatnia noc skazańca minęła wśród 
Ahv in-owu . ściagn!\ć u swe. stronę lil:'ji polskiej byl niewątpliwy. w cią~u ra i Lehmana. z klórymi od dłuższego niecierpliwego oczekiwania na odpo-

Lenę, Mueller wru z; . Lehmanem &laraią zaledwie dni niety\ko wykryt.o spraw- czasu przebywał w kontakcie... wiedź z kancelarji pana Prezydenta 
•fe z;ru :nować baTOC1a i powaś!lić Lenę ze Ó n c po J1't · ..:. kt' ' 1J1' I stefot1em. c w kradzieży i włamania. lecz odebra- Gdzie ci szpiedzy ukrywają się ~ l\.ze z soo eJ. uo orego zwroc s ę 

W tvm c"lu I:.ehman na'W'112'Ufe kon· no również złoczyrkom cenne łupy w tego nie wiedział ... · obrońcy Lentza z prośbą o ułaskawie· 
takt z Ziutą, girlsą k~baretu „Zielona Pa- postaci zamkniętej tecz'ki, zawierającej . Otrzymywał od nich najczęściej pi- nie. 
pu11.:a'• 1 namawia la do wviar.du do l3ole- ważne dokumenty. które miały być do- semne zlecenia. Ponieważ był doskona· - Zegar wybijał już dwunastę godzine chowa .i;:dzie ma zalać sie Stefanem. d · d · · · b · starczone ministerstwu w Londynie-. '"'m fachowcem -włamv'"aczem. więc w nocy - o powie z1 Jeszcze nie v-Kaleta przebiera się za k~iecla I~upre-ch- ' w ł · ta. s1da w:vwiadu nicrniockiei:o i każe Nic wiec dziwnego. że Mister Wood o Mueller posrug-iwał się nim w tego ro- o. 
Muellerowi. okr:iść nieiak rego Grnm~kil!to. mafo nie zmiażdżył ręki Żegoty, gdy dzaju sprawach, Jak otwieranie kas Lentz siedział w oddzielne.j celi i 
cztnnka za1:ranicznei uelr~acii d'\]Jlomatycz· detektyw przyniósł mu skradzioną te~z- pancernych; skomplikowanych zamków cze.kał... Nie mógł o niczem innem mv-
nei. wies~kal<1ccl w h(~lelu .. Esp.lanada'' kę. .i t. d. śleć, tylko o tern. ja ka przvjdzie od-
~~;:~~l~ci;~,e ~ro~:~~!~~1 i:r,a t~bla~1 sr~:go~~~ A zdobycie tej teczki nie byłd rre- Tvm razem Lentz i Szembek chcieli P?wiedź„. Bezwiednie drżącą ręką po-

Muellcr dla wJ.·konania tc~o noweito zie· czą łatwą. OS7.Ukać swvch zwierzchników. Oświad- cierał czoło ... 
cenia' znowu ścia.ita Li.:ne. która w swej Lentz nie chciał zdradiić swej k:rv- czyli· óni Muelierowi. że teczki w kasie ~poglądał na nagi_e ściany t zadawał 
,rozpaczv zi:adza s1e bezwolnie na wsz1'~~k~ jówkl. Upierał się w dalszym oiąi?:U, ie nie znaleźli. za fatygę swą dostali od- sob1e okropne pytary1e: . 

Że!!rita . Orant I Kalr!a p0~c7.as re~1zh nic nie wie w sprawie kradzieży w powiedn1ą sumę I -Czy naprawdę widzę to wszyst · 
w pałacu W1lsl<•el!:o znaiJuJe list. w ktnrvrn - . . . Ż · . · k t t '? mowa jest o „llialel Damie". znaJa'Cel ~0-1 konsulncte angiefsknn. Dop1ero. gdy e-1 Mueller bvł oirromńte z.martwionv 0 poraz os_~ m... . . . 
dołlno lait:mnice hrahtn.v. gola pojechał z nim za miasto do. sa- a nawet. zdziwiony. albowiem wedfurr I po _chwili sa.m s1~~ie poc1 es7'.ał: 

Pewne! nocv w <lomu przv Cc~lancJ_ 14 molnego domku. zbrodniarz strac~ł daw„ fc~o informacvj teczka musiała bvć w - Nie ... to memozliwe... Ja będr 
ukazuie s1e tluch. którego nazywa1ą .. B!ale 1 ny t t z i ł · i j i I k i i k d j f 1 - · żył będę żył Dama'. Ze.lu~ Pictr zak chciał prJ:ylapaćj ~pe . rozum a , ze n c go u n e as e. ~cz s .oro wa .. za~t a~ J~go o k i - ... , . . . , „Bialą Dam~· 1 poniósł śmierć z tei,:o po- urah1Je... wsoółoracowmcv twlerdz1l1. ze Jest ma- . ,,ę a ~ ą.gle ~łądz1ła . w~l~ół. szy .. 
wodu. . . Ale post:inowlf wszystko rzucić je- czej. nie miał powodu Im nie wierzyć. Jak~dvbv JUZ chciała ucłiromc Ją od 

tet!"la I Grant u1hll\ r1ę na bel do · szcze na ostatnią kartę Po wyważeniu . T L t t „ •1 ~A . stryczka. Klubu i\tiłjoMrów" gdzie ma być p<>dob- i d . , . ymczasem en z pas anowi \rura- J k 1 . ·1,..JJ·ł . k d ~ rówu.iet „B„ala Dama'' r~w1 pustego domku. okazało &lę, „ ie zu dwie sroki za OJ?:on złanać. Raz do- a wo no w Ili\ ~ się se. Urt y ... 
żegota s.'T'otyln .na balu te.n' ~ towa.r~y- wsr?d. wielu rupieci teczki z dokumen- stał forsę od Muellera za fatv~ę. która ~o~a9at d_?. dr~wi. w~tęz~ł . słuch 

l!lfw·! ~s. ron4:ck1.e~o. (_)d k~1ęcr<a„ żegota tarni nie hvło. 'lie dała żadne$!0 rezultatu. dru11:i raz Moze JUZ ktos 1dzie ... M0ze JUZ nade 
dow1a<lu1e się ·k:im i~t „B1ala Dani.a • Zbrodniarz nie chciał oowiedzlet ·h i ł bić ó • i i k I N szła zalakowana odpow1edź.„. Koperta 

Julto rzeko 'JW bamnowa von Lump.ich d i I. l d , ca zaro r wn e, na onsu U· a- w kt, . tk i . i 1 d k' K mlieszkaiąca przy ul. Poi.n.aósk.iei 15. ' ~ iz e Ui\rv. dowó rzeczowy .. Wtedy ' "lisał więc list do Mister Wooda. że mo- o,reJ. w zvc e u ~· re„.. operta. 
Nutępnego dnia 2egota wstaje zawia.do- Żegocie D!ZV~Zfo na myśl taJemnic.ze ?;e otrzymać z T>OWrotem teczkę o ile od kt?~eJ w~,zv5tko zalezy„„. 

miony o &ell&.lcyjnej krad.ziety w konsulacie ~achowan 1 e srę oprvszka. który znikł. złożv odi:>0wiednią sumę. . Jesl „tak, - · t<? znaczy. ze z ~1hacz, 
angielskim. 1m z oczu. gdy obserwowali go przez I Ponieważ sprawa krad7.ieży trz _ ~e~zcze słonce. ze usłvszy 1eszczr· 

Zlorlzie!e _skn.dl1 tec:r.kę !~nll'l~:i ~· Wo- ~zparę w otkiennlcach. Wv~la.dalo_ to. mana bvła w ~cisłeJ taJemntcy. przefo spiew pta~,7.ąl; ~e bę9zie. jeszcze móg-f 
ocłaD ~ ~!óre~ ~yl\ ~un; d l~~ac·~tą wal Jakg-dvby Lentz zapadł się wówczas ani Mueller. ani Lehman nle ciowiedziell mk_vdśleć, UJq:ec zonę t Mi ee ko, a może 
ke z eb~nJ~~~mi ~a1c~re~;~{~hcy. 1 

- pod ziem~ę. sie. ż'e zostali o~zukani. Uświadomili to ' ie vś wv~dzie ila, woląo~ć. wróci ~o 
A moze rzeczvwlścle tak bvło?.. sobie doniem wówczas. $!dV Lentz sle- \~arsztatu t zostan e uczciwym człow1c· 

Postanowił użyć podstepu. \Vychy- Żegota począł badać podło~ę ł wv- dział za kratknmi I w sprawie tej poja- k eA„ •. śli . . „ R • ł 
!il się ostrożriie z bramy. Począł pełzać kry! ~iJka dese~ .. P~ któ'remi by.fa wlłv się artvkułv w prasie. Ni:e~ó l .. nie „., ,~7~„. ·. , ,, 
na czworak?.ch. I prozma. Po zdJęciu uesek okazało . się, Ale złoczyńcy przeliczyli się nieco .~t./ tet 111\ . lee.„ Z1' woł s '· 

Byleby skręcić za róg, a potem iuż 1 że bvło to zejście do plw:1lc-y. Zbyt. dług-o spekulowali. aż wkoń~~ ~ ~r~~z6areme~f 
1 

T'O małej celce. dygó-
da 5ohie radę... . . l -Ostatnia stawka bandvtv _przep;i- wpadli ~ potrzask. ą ee ..• 
• Lec?. ledwo tylko .wvchvlif g-ło\\ (, :1 dł n. - w niwnicy znaleziono te~zke ml'." Wykrwi_e . sprawcó~ kradzieży ko- (Dalszy c1·ąg J•ntl ro') ... 
Jut-kula bzykn~ta I.11U nad 111.:heqi... ster Woo<la. sztowało wiele trudti 1 krwi.... Kaleta „ „ 

I 
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niezwykłe przBiiCiil strażilkil WllBftSkłBgO,lKrwawla P::z~:1ytn1k1em 
Lubliniec, 30 stycznia. 

Skazanego za kradzież pieniędzy p. WOJ•ewody. - Gajowy, Pąweł Bamdene~ z Kali~y, 
• w czasie obchodu swego rewiru w les:e, 

Czyzby tragiezoa omyłka? zauważył między .01~.zyną a ~aliną_za· 
• wodowego złodz1e1a 1 kłusownika, Joze· 

Wilno, 30 stycznia I L. nie wierzył swoim uszom i popro· 1 się z policjantem udał się do prezydenta fa Franię, kilkakrotnie karanego za kra· 
W roku 1931 odbywał się w salonach sit policjanta o powtórzenie tego wszy- I miasta i opowiedział o omy lee, której · dzieże leśne i kolejowe. Gajowy zastał 

Urzędu Wojew~dzkie~o \". ielki bal. urzą· stkiejto. , padł ofiarą. I go w chwili, gdy_ zakładał sidła na zwie· 
dzony na cele f!Jantropijne. I Dopiero za drugim razem zrozumiał Pan prezydent wysłuchał Jego zwie· rzynę w lesie. Na widok leśniczego po· 

W budynku Urzędu Wojewódzkiego ex·strażak, ie padł ofiarą podstępu ko· 1 zeń i obiecał tę sprawę W"jaśnić. czął uciekać. 
znai~?wato si7 trze~h strażaków. którzy i legi •. który. tak pokie~ował ~prawą, _ że Sprawę tę skierowano do policji. ~dy gajowy strzel~ł. a FraJ;lia u:iek~,ł 
pełml1 funkcJe po~otowia pożarnego. Lwahł na niego całą winę. Poze(tnaws,?::V daleJ, Bamdenek chciał go dogomć W 
Podczas tabawy strażacy dostali sie do tej chwili gajowy zacz~pił strzelba o drz_e 
salonów zabaw'kowyd1 i tutaj przez ni. ta d li:. , wo i spowodował wystrzał. śrut ujodził 
kogo niezauważeni uraczyli się alkoho· :/:.on IJfG, 81,a~an„. na ŚRli~rc Franię w prawe udo i pośladek. Przewie 
lem l w dodatku tak obficie, że dwucb ~ ziano go do szpib.la w Koszęc i nie. 
w stan•e nieprzytomnym odstawiono do stanął przed sądem grodzkim w Radornsku -~~ 
KOmeody Straży Ogniowej, gdzie obaj 
zasnęli kamiennym snem. Radomsko, 30 stycznia. mieszkały w Bogwidzowach. Wszyscy 

W międzyczasie p. wojewoda. wycho- Sąd grodzki w Radomsku, rozpatry· wymienieni zasiedli na ławie oskarźo-
dząc z sali balowej wstąpił do swego ~ał spr~wę włamania do mies_zka~ia nyeh. 
gabinetu i tutaj lastał trzeciego strażaka. k1erown1ka szkoły powszechnei w Kie· Wo!nv. Bronisław przyznaje się do 

J tlm. 1'e popełntenta przestępstwa wraz z Wie· 
Weście wojewody bardzo zdetono- · . . . . 

wato strażaka. Na zapytanie co robi w Z~odz1e1~ zos~ah spłoszeni prze~ sy· chą, zaś Szczepocki Stanisław odwołuje 
jego gabinecie, strażak dawał bardzo n~ .k1erow~1ka .szkoły, .studenta pohtech się na świadków i do zarzuconego prze· 
wykrętne odpowiedzi, a że był również n1k1. Studz1ń~k!ego, ktory stoczył walkę stępstwa nie przyznaje się. , 
podchmielony p. wojewoda zawezwał z opryszkami 1 przy p~mocy ~17a .wraz Sprawa ze względu niestawienia się 
policjanta 1 kazał odprowadzić strażaka z kdko~a .gospodar~am1, złodz1e1 ui'ł. świadka Studzińskiego , została. odro· 

~kmncndystrażyo~iowd ~ru~:J~ Wie~a.~t~~ ~~s~ c•z•o~n~a•.••••••••••••••••~•••••mmamm~D . . . kaniec miasta Radomska, ktory JUZ w i e 
1* *WA Hł1ill'J 

Zaledwie. pollcJant w~~rowadz1t. p!Ja· I roku 1920 był skazany przez sąd doraż· l 
nego. p. WOJewod~· z_bl1zywszy sie do ny wraz z innymi na karę śmierci przez Apfek ... rz skftzan· y na )Tł 1~t . . . swe~o biurka. stwierdził brak 1so zr .• zo. rozstrzelanie. .n a o 11 11 UJIDZ ~ BDli 
stawiony~h przez nłeg~. . Ze względu na młodociany wiek, a. . &'i 

P. Wo1e~oda wezwał P!JhCJanta f ka· ':brodniarz został uraskaw1ony przez Pre Wyrok w procesie c1ęstochowskim 
zał mu z1ew1dowa~ od~tawionych do ko- tydenta i po odsiedzeniu 10 lat więzie· . . 
mendy trzech strazakow. nia, został zwolniony. _ Dalej Bronisław Częstocho"'.a, 30 stycznia. ł Na trzy mtes1ące przed dokonatiicm 

Przeprowadzona rewizja ujawniła u Wolny, lat 20, zam. w Bloku Dobryszyc· . ~:\d okrcgow\'. ogfus1ł wyrok w spra- zb~odn1 Kostulski był jeszc„~ zdrowym 
Jednego z nich zaginioną sumę. Strażaka kim i Stanisław Szczeprocki, lat 22, za· wie zabójstwa zony aptekarza w Trus-/ 1 s1lnym mężc1.vzną. Wszystko przema· 
przy którym tnaleziono pieniądze. jesz· u HM kolasach. wla za tern, iż bvl dostatecznie sllnvm. 
cze w stante mocno nietrzeźwym odsta· I 6Z·łetni Tadeusz Kostulski skazany aby bez niczyjej pomocy zawlec zwłoki 
winno do centralnego aresztu, skąd od- PVISKlf mw. PRlYJ .\CIÓł KSI' jKI Z?Std na 10 łat wi~zienJa z pozlJawłe· do wody. 
prowadzono go do więz i enia łuk isk iego. • 0 ..; n ar• f\I. mem praw. ZY2.munta .S!rnss~ dla bra-1 Oruitim !"o~vwem zabójstwa była 

Strażak L. podczas dochodzenia za· I B' ~ ku dowodów. wmy, umewinmono. . ch~ć popra~' 1ema s_oble har~zo krytycz-
kllnał sie na wszvstkie świętości, że ni. SThNISUW f\L . W mn~vwach wyroku sąd pod~Je . neJ sytuaqi materialnej M 1anow1cłe po 
gdy pieniędzy nie brat. i że wogóle był · ___ ,,. z~ zbrodnia ~okona11.a została w sypia!- utracie posady był on tylko ciężarem 
do teJ,!o stopnia pijany. że nawet sobie ~J m J~ostulskt. Głow~y1!1 motywe.m dla swej przvjal..'iółki· a ch\:iał ją jednak 
nie przypomina momentu odstawienia go „ ~' I zabo1st~·a . było pragmeme. Kostulskie- zatr ~ vmać przv sobie. Po hi 'erci żonv 
do aresztu. , ~ 1 · go usum~cia przeszkody do. s~~o\yadze miał widoki na sprzedanie po!owy da· 

Po- pewnym czasie w Okr. Sądzie ~-~ ,nia do Truskolas swe} prz.y1a~włk1. P~- mu I a~tekl za sume 3.:>uO zł. Ze starą i 
odbyła się sorawa strażaka L. Został on ' wstała wo?e~ tego w u mysi~ .Jego mvsl chorą zoną. od lat nic go nie łączy Io. 
skazany na trzy miesi~ce więzienia. po1bvc1a s1e zrinv dr~9:ą zahoistwa. Ko- li wobec czego n!e miał żaunycn skrupu-

Po opuszczeniu murów wlęziennyd1 stulska został~ we ~nie . ~c~wv.~ona za łów ,w dokonaniu zbrndfia, · 
L- stracił posadę w komendzie straży gardfo I ud.u,c::7:ona. a 11ast~pn 1e zaw)eczo-1 Co do Sknssy. sąd stwierdz ił brak 
ogniowej I nie mógł znaleźć nigdzie po· l na do rzeczki. dowodów wtuy. 

sadP.rzed kilkorrł!t dniami przechodząc U• Kul n unr7 oz· ły w ko4-uc'.i"Ju 
licą L. natknął się na policjanta. który w . '8 :I /K.„ ~ · .I. ~i 
swo.im czasie.d~żurował noaczas balu.w BanJ\1fa s az inu na 6 lat ""tęzi' en·1 a 
WoJewództwte 1 od słowa do słowa Jął .l v . n 
mu zarzucać. że przez nle~o siedział w l\IAlllC'9Z & Lublin, 30 stycznia 'bity watą i wszystkie trzy kttle utkwi· 
więzieniu, następnie stracił posadę a te· Aflll Na przeje;idżająccgo lasem obok wsi ły w wacie kożucha. · 
raz znajduje się w bardzo ciężkich wa• M I • „ ... C I . Za dyby, pow. kowelskiego, Aleksego I Natvchmiastowa obtawa i docho-
runkach materjalnych. 41.. 'G" 3 J Wakuluka napadta banda opryszków, dzenie uiaw11iły sprawcę strzalów i 

Policjant. przvglądaiąc się uważnie MS NH'twtweew&+: m p~zyczem !eden z nich oddał do napad- n.apadu. herszta h~ndy, któ1 ym okazal 
rozgoryczonemu L. porzął mu tłuma- DON~DV(l"WE'NcZVSTlll(H . nu:tego 8 strzafów. ls1e .fózd Jaworski. 
czyć, że on wcale nie jego ares 1 towa' J.\D 1 J.\ ' J " ~zcześ!iwym zbie.~~fon:i okoliczności : Zhrodniarz stanął przed sądem okrę-
tylko innego strażaka. którego równie? l\SI [(jJ\RN IA(tł częsć strzałów chyb1ta 1 tylko 3 kule ~0wym r.a stępnie, an ~n 1: vj· i VtP '"' l tlb-
odprowadził do komendy straży ognio· ugo~ziły ~aku.luka, nie wyrządzają.: tinif\. które podsądnego skazały nu 6 lat 
wcj. a właśnie któreP:o p. wojewoda PO· mu Jednak zadneJ szkodv. Walrnluk h>d wic7.in1ia. 
sądził o kradzież 1.50 zł. •&Bll••ll•ll&llllPBll•I wiem byf' ubrany w ciepły kożuch pod-

MAM· *Mt* 

NIE PaEZERWA1'YWYI -
lecz wvratnie PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan żąda~, wnvstko inne uś rzekemo · · 
tak samo dobre l'ł ..łśLADOWrtlCTWA iak naje· 

nergiczo .ej edrzucać 

Tyl'ro 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znald~m 
światowe! daw1 

na każdej 
kopercie 
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J tJ ż TYSIACE CZYTELNIKÓW MA.JA .JUŻ Tu? DR. MED. 'D. J N A o· EL 
' zegarki z fabryki „Chronometr•'. A I z St „ b r 

re~1~:;~~~j1.1 ~a~iewle~~·a~:3'!~~<l„~ ~ • - <lChD\VSni 1 
. • • ·· . 

brocia zeg. kiesz. 3.95. 4 95. 8.50. sre- . u t2 • > Akunerla I ct1orohv kobiece. I akuszer • qłna1co1cu1 
brne kiesz 15.95. damskie I męsokie r1a f>' ~·- orzenrowa dz1la -iie na Godziny przyjqt od S-5 I 7 - 8 
ręke 8.50, 12, 14. 18.25„ złote damskie PI Ol R I< o WSK A IS~ p-QMQR§l.IA 7 
od 21.95 oraz firmowe Cyma, Omega, telef 145-10. n 
Zenit, budzrki od 7.50. Dewizki zł. 1. •·· pr.zyjmuie od 3-6 wiecz. TELEFON 127 .84 

Pracownia na mieJ!)cu • zo.J „_ ---· __ . 30~? UAHli'.t l ft.RAP.Jl FlZYKAl NtJ 

it••••••••••111111n1111••••········-····· D J p . I " b ! Dr p I . k Przyjmę l ' . DR. MED. • r. an o iln I • o ~a a 
adminJs racię M1~oła1 60 rnste1~ ul. tłAWROT Nr. 7 N A w T~I. ~4~1 . Nr. 7 

domów AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE Tel. 16.f·ZI. nrąd wvsokleito nariiccia I lrekwenci~ 

I 
T I powr~c:lł I orzeorowadzlł c;le . ,choroby wew11e1rz11e I allerikz:ie r:idium. lampa Hellum. Ol.\ rrnMJA 

Natan ~ol_man, na ul. RZbO~SKA 5 (welścte z Ste-lllbtma. l>Okrz:vwka. mizrena, reu· ampa kwar.:owa. promien1t on t a,·zer-
' ooo z ;:zgp. ei)l$4$_.F.' ;ze LQ __ :-:-- 41!.!'*.:;s. Połudn10\l:a 28 rndz.kiel O. fet . 191..0Sj. ~ matv1ml wone k1eplnel it:ałwanizada farady· 
ooeHM•ONe„ee~e•e•eeeee•eee111e1... Przy1mu1e od 15-18-e Godi:1n y prz~!!•e 6 7. za.:ja. m.t<>aże 1 t d. 
~~ •• ~.,.„_.,~•-'>!'„~MY' ##'11 e Cs etert·•-......_ "' .......... ~ w+, !:t,...,..,~~ "-'*''i"'„ . p nt-....ZQ::. -.. ..ww..1._. • .• „ 

PORADrłlA DOKT6R 40 2 DOKT6R Or.MED. -

H UJ ł k UJ I'„ k• Pl Iii WYKONUJEMY wszelkie reperacj2 

wt n [ R ~ l ~ 61 [ ltt ~ • . o ~O\VYS t • ułlUURO\VS I I . a zer ~~:~~: "f. "i!~~~~.~t„: '~,.\~~~~:; 
LECZENIE CHORÓB Cegieł n tana N2 4 Piotrkowska 70• te~ 181•83• „ Choroby skórne I weneryczne WYPOŻYCZALNIA toalet balowyc:1. 

WENERYCZNYCH 1 SKORNYCH telefon 216--90 CHOROBY SKORNE. WtNERYCZNE ZIBIODi fi f' Dł J85 11g1wieczorow:vch oraz ś lunnyc h CenY 
L AWADZKA 1. SpecJ•llsta chorób we~erycznych 1 i\\OCZOPl.CIOWI!.. U •'ł Jk?nk?rcncyine, R. Pasz e v. -.:-ł s ka·. ul. c·e 

. moczophiowych I skórnych Ga~lnet Roentsteno • leczmczv. orzvimule od B 2 Ind 7-8„~ w1ecz.linelniana 23. ;~~ 
Czynna od 8-el rano do 9-eJ wieczór. Prz) 1mu1e od ~ .m IO r .. I d:> ~ 1 Pól I . AR\'ŻANKA , -

W 
niedziele i świeta ud 9·el do Z·eJ.

1

PRZV,IM\JJE OD OODZ. 8- -2. 5 9 1 od 6 do 8 1 DÓi \Yte..:t W 01edz1ele1ZL<HO. HlżUTE RJĘ, kwitv lombardu le' lelka .1 z fra' _dvkn. omow,kana naucz.Y · 
W NIE'DZlf.LE I SWIEl A OD GO- · ś · ta d IO- t I k J · I · · · ł e · nrn~ ie~o onwet~acn 

P d 
~ ł . t wie o , we upu e . I P ac1 . naiwvzs.ze ceny literatura. teoria. oomoc "zkolna) udż i~ 

0 fa a .;;;;Jl Z • OZINY O-- 1. --~--- . Zaklad Jubilerski l. ftJatko. P1otrkow· la lekcvi dor(,słvm oraz mlodt ~eiv 
. • - ----.--. - -~-- ·· . ZAMU:~IE tr~ypokolowe. m1ei.zka~1e ska 7 , . <;zkolnej Szvbkie rio~kPV zapewninne. 

Od ll-2 i od 2-3 przyjmu1e kobieta PIASTUNKI zydowki dla dwuletnle~o z . km:hmą na Jeden pokó1~ z ku.:hni~ !IRENĄ Grzelak. Wawelska 16. zgubi-ll\dres: Poludniowa zn m. 20 Darter I, 
lekarz. łdz!ecka poszukuJe. Ceilelnlana 9, m. 4 01ertv <>ub: ,,Trzy riokoie do adm1· 1ta le11;:tymacJe zapomo.1towa Nr. 16!60;lewa ofjc. Tel. 150-1.Z od iodz. 1Z-T4. 

--··- z=z «=AE* aa od a--4 tłlos.zenia. 311nlstracJL ,, wydana przez P. U. P. P. w todzL a1& 30.1. 



Zatarg w kolarstwie .Polsklem Mistrzostwa świata _w tenisie stołowym 
WOZK nie przyjmuje do wladomoScl zarządzenia na)wytszeJ rozpoczunajq ·.1-., w dn~u dz siej· 

magistratury kolarskie) · · szgm w Duden 
Polski Związek Towarzystw Kotar- 3) Zarząd WOZK nie przyjmuje do W Baden rozpoczynają się w dniu W r. 1926 został · założony między· 

Skich nie posiada u swych członków ani wiadomości 11agany, gdyt statut PZTK dzisiejszym zawody o ~istrzostwo n~rodowy zw iąz.ek tenisa sto!owego a ' 

Odrobiny autorytetu. ·e przew"duje kar 8 nieudolno~ć <>rea· świat~ w tenisl.e st.otowym (ping-pongu). mistrzostwa świata odbywaJą się od 
0! 1 z Sport ten datuJe się w Europie od r· roku 1927. 

Na ten smutny upadek swoJej Powa- n1zacYJną okręgów. 11902. AngJia. Austria i Węgry były Zwycięzcami w konkurencjach p~ 
gi PZTK pracował dfugo t ustłnte, a w Takie „pouczenie•• statutowe nie mu- krajami, które pierwsze zaczęty grać w I nów byil dotychczas: w r. 1927 - dr. 
ruku bietącym - wprost rekOrdowo. si być dla PZTK rzeozą PrZYfemną, tenisa na stole. Jacobi (Węgry), w r. 1928 Mechlowiłts 

Ostatnio PZTK udzielił nagany, 8 '· emęe=0W@!if!§lliMWMM++ lilMW (Węgry), 1929 Perry (AngJja), w r. 1930 
Barna (Węgry). w r. 1931 Szabados 

Potem rozwiązał zarząd warszawskie. Przed bata11·ą w lns~rucku (Węgry). a w r. 1932 Bama (Węgry). 
go okręgu za nieudolność organfzacYJ• U W konkurencji pań przez 5 lat z 
ną. Szanse nnrt:iorzg PDl;§lti 1~h rzędu lWyciężata węgierka p-na Me-

WOZK zlekcewatył sobie te decy. dnyanshy. Dopiero w ubiegłym roku po-
w przed1edniu. :zawodów · narciars-11 drugie. zdobywaiąc wicem~strzostwo. konała ją rodaczka p-na Slpos. 

zję, wysuwając szerez wzatedów łor- kich 0 mistrzostwo Europy w Insbrucku Z iakiemi szansami iadą tam Pola:-. W grach podwójnych panów zdoby.:. 
malnych, A więc: (6 luty) czfowi nasi zawodnicy przeszli , cY? waty tytuty mistrzów pary: 1927 - d„. 

1) WOZI( nte PrzyjmuJe do wiado- ciężką próbę. .. . I Cz.ęściow~ niepowo~z~nia Br .. Czę- Jacobi i dr. Pessi, 1928 - Liebster 
mości zarządzenia o swem rozwiązantu, M1strzo. stwa Jugosław11 zgromadz1-1 cha n-e pow111ny nastra·ac pesym1styqz (Austrja), 1929 - 1932 Bama i Szaba• 

ł aż k t j wł i ły najlepszych narciarzy Polski, Czę- nie. Złamanie narty to rzadki i odoso- dos. 
pon ew ompe enc ę roz ązan a o- chosłowacii i gospodarzy. Nie udało się bniony wypadek u takiego doskonałego W grach mieszanvch wyg-rywały pa~ 
kręgu Posiada JedYnle walne zebranie nam wyjść zwycięsko! Różnica trzy j narciarza, mamy więc prawo sądzić, że ry: 1927 - 1928 p-na Meduyanski i 
PZTK, a nie zarząd związku. Pół minuty między Sitnunkltltn a Cze- nie powtórzy się poraz ~rugi w Austrfi. Mechlowits, w r. 1930 i 1931 Meduyan; 

2) W razie zawieszenia zarządu kO. chem w biegu mogła być zrtłweloWana Marusarz swem zwycięstwem w kon sky i Szabados, w r. 1932 p.na Sipos _i 

niecznem fest wYZnaczente deteaata I dobrym wynikiem skoków. kursie skoków otwartych dowiódł, że Bama. 
zwołanie nad:twyczałneao walne10 Niestety, Bronek Czech upadł w cza do~zedł do kulminacyjnej formv. Gry podwójne pań wprowadzono a·o 
zgromadzenia, co w tym wypadku nie sie konkursu skoków. złamał nartę i w . W Insbrucku powinien się sklasyfiko- 'programu dopiero w r. 1928. Tytuły mi-

rezułtacie jeszcze bardzi·eJ odsunął swo wać wraz z Czechem w pierwszym pul strzów zdobywały pary: Plamx (Au„ 
zostało d0 Pelnfone. ją lokatę. tuzinie zawodników. strja) i Mednyanski. 1929 Metzger i RU-

Dziewiąte miejsce - to trochę za- Wiele nadziei P.Qlkładać m0żna w ster (Niemcy), 1930 - 1932 Mednyanski 

· Budapaszt-Poznaa daleko, jak na nailepszego narciarza Pol sztafecie 40 x 10 klm. ZesPół Marusarz i slposs. · . 
ski. . St„ Czech, Berych i Skupień iest pierw- W bieżącym roku do mistrzostw sta-

Sytuację uratowaf Stanlslaw Maru- szorzędny i wobec nieobecności Nor- ją: Belgja, Niemcy, Anglja, Francja, In-Jutro mecz bokserski w Poznaniu I d. J r · Ł t A t 1 c cho sarz, który doskonałemi skokami wy. wegów powinien stoczyć walkę z Cze- Je. ugos awJa. o wa, us rJa, ze · -
Mecz międzypaństwowy Poonań-Bu dobył się z 6-go mieJsca (po 18„stee) na chami i finami o pierwsze mieisce. słowacja, Węgry 1 Wa]ja. 

da.;peszt dojdzie do skurtlku j'UiŻ w dniu ju- Każde paf stwo wystawia drużynę 

trzejszym. Sukces Rapldu we wi·edn·au złożona. 'l trzech graczy. w drużynie 
Reprezentacja Poz.nalllila będzie się . węgierskiej brak Szabadosa I Bella'ka 

składać z następujących pięściarzy: w. _ _ niemniej jednak uchodzą za pewnych 
musza: Rogowski (Oaplainia), kog. Mi- W11edelft€ZUCU pokonała l.elcesf4P.r. zwyrlęzców. . 
siomv (HCP), piórkowa: Poliuls (Warta), C:lig 3:1 \ _Polska w. tych rozgrywkach udzla~u 
lekka: Słipińs~i (Warta), p6łśir. Pierard Drużyna piłkarska wiedeńskiego Ra· Anglicy wyrównali w 3l-ei minµcie nie blerze. Ping-pong należy wprawdz1e 
~S?k?ł>, średima: MaJchrzyioki (Warta) pidu godnie zakończyła swoje tournee prz,ei Petersena. W ostatnich, minuJach do f· znapych w Polsce sportów, !~cz 
I pęzka: Pilat (Warta). W~rzy y.rystą Po Anglii zwyciężając w ostatnim spot~ gry wiedeńczycy bombardo"fali" dop e,ro ,n e~"awno zo:g~mzowanv, .lo-
~ą w Pozmml'U w składzie nastęęu3ącyim k . d. 'k ł d . 1 • -1• . · 1 b ·k . . " h . "k r stał zw1ązeK, którv nie Jest członR1em 
(podłu.g kolejności wag): Ku1tyny:1, to- ani.u ~s ona ą ruzynę ·eJ 1g1 ~ngie"' wP~ost rar:i· ę mieJScowy~ 1. U?:n· a 1 międzynarodowej f ederacjl, Graczy .na 
VaJS, Enekes, Szogais, Erdes, Pairkas, Szi- skie1 ~e c~ste! City w stosupku 3.1. . , dwie bramk1 przez*:Vessehka 1 B1oana· mfarę mlędzvnarodową nie posiadamy ~ 
gety, Koros. Wied~nczycy zademons~rowali Pię- • . "' . • . . przypuszczalnie nie pręd!lro będziemy 

Mecz Poznań - Bwdaipeszt zaipowia- kną grę 1 byl! przez C;aly czas ~awocJów .. V1~nna bawi obecne1 :ówniez ?' A?- mieli, ponieważ w tym dzlałe snorttl 
da się b. ciekawie re względu na dobrą strona ataku1~cą. Juz w trzec1~J min~- g]J!· .Pierwszy mecz druzyny wiede~- m::imv d11ie 7;:i1eP-fn~cl efo odrobienia. 
formę pięścia-rzy Po2lnamda i dobry skład c1~ po przerwie .doskonały naPastmk sk1ei ~ drugopl.anową 1:1ymouth zakon-

ł drużyiny węgiersk.Lej. · w1edeńczyk6~ Bmder wsr>aniałą botn- czył się wynikiem remisowym 1 :1. 
bą uzyskał Pierwszą bramkę. Entuzjastyczne powitanie 

Chmielewskiego w Warszawie 
Takie okrzyki rozległy się onegdaj 

.Jak I:. fi. 8. -*'Ohona• misdrzo ohr-:du z lóż i galerji Cyrku warszawskiego w 

Lwów nie chce Ligi 
Na niedzielnem walnem zebraniu 

lwowski okręgowy Związek Piłki Noż­
nej wyi:>owiedział się za rozwiązaniem 
Ligi. 

Dotychczas radykalttY wniosek Kra­
kowa popieraią okręgi warszawski i Iwo 
wski. Jeśli Sląsk-co Jest wielce praw­
dopodobne - równiet przyłaczy się do 
tej propozYcH, . wnio5kodawcy będą m.ie 
li zap·ewnioną większość dla swoich re-
f onn. · 
Uchwała taka iprzekreślałaby-rzecz 

iasna - wszystkie decyzje Ligi w spra­
wie pod.ziału na dwei grupy i stanowi­
łaby stan .ostrej wojny między większo­
ścią rządzącą PZPN-em a Ligą. 

UrugwaJ ZWYCltllB 
Argentvntl 

Międzypaństwowy mecz ipłlkarskł 
Urugwaj - Argentyna zakończył sfę 
zwycięstwem drużyny urugwajskiej w 
stosunku 2:1. Mecz odbyt się w Monte­
video i zgromadzil przeszło 60 tysię~y 
widzów. 

Echa sukcesu · 1odzian w Toruniu. 
.., ..,.,_ a-- czasie meczu z Pięściarzami tterosu. 

· foru •• s-•eao. Ukazanie się 19-letniego sympatYcz-
ZwYoCiestwo ŁKS~u nad mistrzem Po- się Królowi przerwać przez obronę, po- nego łódzkiego pięściarza na deskach 

morza mtyinowanym i grotnym zespo- czem po zmyleniu czujnego Stogows.kie- ringu powitane zostało .leszcze przed o­
łem TK~Z w stosunku 2:11 Jest sulkcesem go strza.rem do pustej .bramki zdoby-wa ficialną reprezentacją brawami, które 
spec1alme cennym z tego wzg-ledJu, ie dla łodz1ain prowadzerne. odrazu wysuwały go na cz.oto polskiei 
d!z.ięki temu zwycięstwu trtłstrz Łodzi - Drttiga brairrtka jeist r6wt1deż w Zltlacz- ósemki · 
bę~zie mógł wziąć PO raz pierwszy 11„ nej mierze ~asłUJga Króla. Priiedostał sł~ Okl~ski i entuzjastyczne okrzyki Po 
dział w rozgrywkach hokejOW}'Ch w on pon:owin·1e pod bra~kę TKSZ; zost~~ "wtórzyły się po zniszczeni.u i znokau. 
K~nicy o ty1lt.tł ~trza. ?olskł.. Cała 1~e1pchmę1y prz.ez ~bronców po~ „baind~ . towaniU Hoffmana. . . 
druzyna łódzlka 51P1sała Się doskona.le, pecbna1k J?Odal ~rązeik w. os.tatmej chwil~ z radością stwierdzamy, że warto-

Na sipecjal.ne wyrótnłenie iasł~ył 1e· froo'.<'.low1. ktory z bl!skiej od1egłości ści najlepszego boksera łódzkiego są na· 
d~ Król, gdyt chwilami grał ~tne- z.tnt11s1ł Stog()!Wskl·ego po raz drlllg'l do I leżycie ocenione przez sportow publ\-
nalrue, wzbudzaJac l)Odttw u Widzów. kaplt'llliacjj. z , , . ł a 
J.1.Jlt w I-ej tercji ŁKS namiclł gwałtow- W III-ej te·rcH pierwsza połowa zmów I c nosc sto eczną. 
ne tempa i odraru stał $fę strortĄ Prze- mija pod ma~iem przewagi ŁKS.iu, Sto· 1 · Reprez ntacja Europy 
ważaJącą, wy.siłki I lłcine strzały łodZllan g~wskł broni 1ednaik wspaniale. W~z- walciyt bodzie z bokserami · 
spełzaiJą Jednak na mciem dzł~l dosko- Cie na&tąip1ło pod bramką ŁKS-1l zamie- „ 
nalej grze reprezentacyjnego bramka„ sza1nie, które wykorzystał uimiejętniie Ou Bawarjl 
rza Pol'Siki - Stogowskiego. mowSiki zdiobywają·c jedyną bramkę dfa Bawarski Związek Amatorski pra-

w 11-eJ tercji tełn'PO Jest.cze &tę za- gospodai:zy. Od tej chwLlii ŁKS .ZJ!1ie'nia gnąc, godnie uczcić jubileusz 10-rio lecfa 
ostrza ł mecz sta~ się b. denewerwułlł· taktykę i gra defemzywl}1le. stara,Jąc u... zamierza w na~·bliższym czasie urzs.-
7Y· Kr6. ł Jest nlerzmmiowany ł cla.gle 1!1~;nmać. wynik. UdaJe się to w Z1U1pełno- dzić spotkanie bokserskie w Monachium 
1ntcjiuje gro~ne aitll!kl. Wreszcie l'O J><>- soi pomimo pairu momeirutów d!la Jaikuft>.. między reprezentacja Bawarii a repre-
damliiu k~a przez Wisl~go, tsiaJe cab. giroźnych. zentacią Europy. 

W skład reprezentacii 'Europy mają 

Z życf a klubów Fanom analny wynik I Bokserzy PKS·u . <N~~!c~rt~;~k~: ,~~~~eto~~"~~ 
I %Wlątk6w sportowych W Łodzi osiągnął łyłwlarz amerykal11kl uiyskall walcowe·r , gry), Blnchinl (Włochy), CamPe (Niem. 

W nłe-d.ziele dnia ~go lutego b. r. Na międzynarod'°wych za'1odaeh Wydział sportowy Polskiego Związ cY). Bemlohr (Niemcy). Zehetmayer 
odbęd.&le się <foroczne ·Wafae Zgroma- t ż . k. h O 1 a r kan' S h ku Bokserskiego na swem ostatn1·em Po (Austria ł AmbrOż (Czechosłowacja); 
dzenle z. K. s. „Jordan16 we własnym y wiars JC w 5 o ~ y tn c ro j v· 
l"'kalu pr"'y ul. Dzgowskiej 23 w pierw- der uzyskał w biegu na a.ooo metrów I siedzeniu zweryfikow~ł SPotkaąie I. K. IDBS zno" \V pokonany 
v " "- fenomenalny ens 4:52.8. P. - P. K. S. przfzna1ąc· katowtctanom 
szym terminie, 0 godz. 17-eJ zaś w Wynik ten Jest l~pszy od rekordu , wynik 16:0 walcowerem z Powodu od- Na mistrzostwach tenisowych Au. 
drugim. o godz. 18-ej. śwłatcweg-o ustanowionego przez Nor„

1

1 mowy stawienia się do powtórnej walki stralii sensację wzbudziła porażka Vi-
wega Engnestangena o 6.4 sekundy. · zespołu łódzkiego. nea, który uległ młodemu australijczy-

NI ;.(• mOC Nie może być jednak uzna.ny oficial- Półfinaf.owy mecz PKS - Wawel kowi Mac Grath w czterech setach 6:2 e;, U! po nie gdyż sta,rt odbywa,ł sie masowo, cą odbędzie.się w dniu 5 lutego w Katowi- Z:6, 8:6; 7:5. w Pólfinale Crawford pa~ 
bezrobotnym. sprzeczne Jest z m1ędtynarodowem1

1 cach a finał wyznaczony został na 19
1 
konał Ałlisona w pięciu setach 6:3, 3:6, 

Przei>isam.i. lutego. _ 3:6, 6:0, 6:3. 
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Dwa sąsiadiUjące ze ~bą szoziepy mu­
myińskiie w Uwlooji włoskiej Edtrea po­
:klóciłv sie ze sobą, i zagroziły -sobie wY­
d:aniem wojny. W zwią2'Jklu iz tern szcze­
'PY zarządziły mobRLlzaioję swoich „sfll 

" 
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1933 
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stolic now g pań twa 

M 31 

rejk taksówek w Wie ni 

W Wiedn~u wyifuchl strej!k wfaśdcleli 1 
ki·erowców talks6wek, wsk111tek zbyt wiel­
kich opłat p-0datkowy~h. T~ące taksó­
wek demonstrowało w centrum miasta, 

blokując zupełnie wszy,stilde t11lice. 
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~~~;y:~~~ j~~~ ~af;hsz~; JNa zdjęciu naszem widz,Lmy gló~ ~ ścle do machu R:ady. St~lllU w sitoHcy I 
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Codzienna nowelka „Expressu11 buję w tej chwili nikogo! Posiada wszelkie warunki na amanta. 
- Tego młodzieńca musi pan przy- W ten sPosób rozpoczęła sie kar-

jąć I -----Odparl mu kategorycznie kje- iera Henryka Fula. Już po roku nale·­
rownik produkcji - Tego żąda sam żal on efo najwybitniejszych aktorów 

Wik'tor Lina:bach, rediaiktor I>01Pular- .Poważnego Pisma filmowego, musiał dyrektor. filmowych, za}mowal wspaniałe apaf-
nego tygodnika filmowego, sipot'kat w sie więc z nim liczyć. Bolt zagryzł wargi. Musiał ustąpić. tamenty w rraielegantszej dzielnicy 
kawiarni Jana R1ollanda, serdecznego - Ależ oczywiście. kochany panie I w godzinę Później zakomuniko- j mi,asta, wydawał zawrotne sumy IJa 
przyjaciela z lat młodz·ieńczych. Nie odpowiedział więc Lind:bachowi - wał pomocnikowi reżysera. że nieba- · zabawy i hulanki i t. d. _,, 
widzie'li się. już do,ść dawno, to też Zmbię wszystko, co jest w moiej mo- wem przyjdzie pewien młodzieniec,/ W tym czasie Rolland, który z za-
obaj bardz.o się ucieszyli. cy. Jeśli się okaże, że ten młodzian Protegowany prze~ bardzo Pow:ażne wodu był bucha}terem. S't_racił posadę. 

Rozmawiali ze sobą prawi,e dwie ma zdolności, to zrobimy ·z niego osoby, który musi otrzymać 1akąś Pewnego dnia, z.upełme przypadko-
godz.iny. Wreszcie Lindbach przy- aktora! rolę w nagrywanym filmie. chociażby wo, dowiedział · się, że w wytwórni 
pomniał sobie, iJe ma do załatwienia Z kolei Sevin zatelef.onował do dy- najmnieiszą. fi1mowej, w której Pul w dalszym cią­
kilika niecierpiacych zwłoki spraw, wo- rektora wytwórni Morana. Pomocnik reżyisera absolutnie nie gu prncowat. wakude posada Pomocni-

• bee czego musiał rozstać się z przyja- Moran zagryzł' wargi z wściekłości. odczuwał -braku ludzi. Ale przecież nie ka buchaltera. 
ciele. Codziennie ci protegowani kretyni! móll:t sie Prz.eciwstawić Boltowi- Stary Rolland oczywiście poszedł 

Wówcz.as Rolland rzekł doń: Dość iuż miał tych amatorskich W Parę godzin później zjawił się do .Pula. Przecież dopiero niedawno 
Chciałem cie jeszcze o coś popro- „gwiazd", szczególnie. że na rynku w wytwórni .ttenry.k Pul. Skierowano on go Protegował. Teraz ma prawo 

sić. Przed kiLku tygodniami przyje- znaleźć można było wie1u zdolnych go wprost do pomocnika reżysera. zwrócić się do niego z prośba o to 
chał z małego miastecz,ka SY'Il mojei i cenionych aktorów, którzy nie mieli W tym czasie w wytwórni nakrę- samo. 
dobrej znafomej, ttenryik Pul. Chf,opak, żadnej pm.cy. - cano kilka scen z ia,kiegoś awanturnL fulla trudno iednak było z:lstać w 
jak mi się wydaie, jest ba~dzo fotoge- Ale Sevinowi priZedeż nie mógł czego filmu. domu. Rolland boda·i z Piec razy mu. 
niczny, niestety jednak niema żadnych odmówić. Prośba jednego z najgłów- . @dy okazało się, że Pul posiada siał chodzić do niego. 
znajomości w świecie filmowym. Czy niejszych akcionarjUJSzy koncernu wla- Juf pewne przygotowanie. a co nai- Wreszcie udało mu się z nim 
nie mógłbyś go jakoś urządzić? ścjwie była rozikazem. ważniejsze wcale dobre warunki ze- zetknąć. 

Lindbach zazwyczaj w tych wy- Moran tegoż dnia feszcze skomuini- wnętrzne, dano mu iakąś rolę, oczy. Pul przez cafy rok ani razu nie 
padkach odmawiał swego poparcia, mi- kowal się z kierownikiem produkcji, wiście niewielką. odwiedzit swego protektorata. Ody >(O 

mo, że rzeczywiście posiadał kolosal•ae Lanelem. Reżyi.ser był Przekonany, te ten zobaczył, nawet się nie ucieszył. Cóż 
stosunki w świecie filmowym. Zazwy- Właściwie ni!kt nam w tej chwili młodzian. jak i tylu innych protego- dla niego zna·czył iaikiś tam buchalte­
czai bowiem, ci fotogeniczni przyja- nie ·iest potrzebny - westchnął ciężko wanych niedługo utrzyma się w WY- rzyna! . 
ciele iego przyjaciól nie mieli ani krzty Lanel - Jeśli jednak pan dyrektor tego twórni. Do tej Pory przecież żaden Ody Rolland, trochę zmieszany o­
zdolności i byli naigorszymi trutniami. pragnie.„ z tej kategorj~ „aktorów" nie zrobił ziębłem przyjęciem. wyłuszczył mu 

Rollandowi nie mógł Jednak od- - Tak, musimy wszystko zrobić karfery,. swą prośbę Pul odpart stanowcz·J: . 
mówić· dla tego mł10Ełzieńca - od1Parł sucho Okaz.alo sie jednak inaczej. - Rozumiem · doskonale pańską sY-

1 tego dnia iesz.cze zatelefonował dyrektor. Pul miał talent, a co naiważnieisze tuację i chciałbym Panu dopomóc. Nie-
do wspótwłaści~iela jednej z ,najwięk- N~zarutr,z. ra~o kierownik ProdukcH P:zypadł , do gust~ puhliczności: Po I stety iednak dałem sobie st owo. ie 
szych :vytwórąi, . Arn?l<la .sevina. . zkolei zwrocił się do głównego reżY- ~1er~szym wystęP,te w awanturrvczym I nikogo nie będę p~oteirnwat. DoPi~ro 

Sevm rówmez me miał zaufania 'sera. 

1 

filmie, otrzymał większą rolę w 1akimś przed kilku tygodniami miałem z tego 
do protegowanych, młodych „talen- - Wykluczone! - zdenerwował romansie salonowym i wów:::zas I Powodu pewną przykrość„. 
tów". Ale Lindbach byl redaktorem się reżyser, Oskar Bolt - Nie ~otrze- wszyscy krytycy zgodnie orzekli, że Tłum. D. 
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